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Ministerstwo Risticza

z  chwilą, g(|y król Milan wydalił z małego 
swego królestwa wszystkich korespondentów nie­
zawisłych dzienników, Europa pozbawioną zo­
stała wszelkich wiadomości o prądach nurtują­
cych w Serbii, gdzie w cieuiu tajemnicy przy­
gotowywała się niespodzianka.

Łudzono się powBzeciinie, jakoby Auatro-Wę­
gry uzyskały w Serbii wpływ stanowczy i n»> 
czy wiście tak ei« w  yu*Ar srydawałe. Nagle do 
steru rządu w Belgradzie przyszedł gabinet an- 
tiaustryacki, z zapałem powitany przez ludność. 
Jest to gabinet koalicyjny, złożony z liDerałów, 
radykalistów i żywiołu dynastyczno-wojskowego 
pod fii mą Risticz-Welimirowicz i Bogiczewicz.— 
Duszą jego jest Jowan Bisticz, stary i wypróbo­
wany przyjaciel Bosy i, a niewątpliwie najzdol­
niejszy i najwybitniejszy mąż stanu w Serbii. — 
Do pomocy wKął sobie Bisticz szwagra Muoj- 
kowicza, najgorliwszego w Serbii rusofila Wasil- 
jewicza i krewnego króla gen. bogiczewicza.

Ta zmiana rządu jest stanowczą zmiany dotych­
czasowej polityki serbskiej, wrogą dla A ustro-W ę- 
gier, a niezwykle korzystną dla interes iw Rosji.

Wprawdzie sfery urzędowe zapewniają, iż Bi­
sticz zaprzecza kategorycznie podsuwanym mu 
zamiarom wyzwolenia Serbii z pod wpływu au- 
stro-węgierakiego. Pragnie on, jak twierdzą w Bel­
gradzie, polepszenia atoaunków Sermi do Bosyi, 
ale bez uszczerbku interesów Austryi, ponieważ 
ekonomiczno polityczne intereaa Serbii wymagają 
ścisłei przyjaźni z tom mocarstwem.

PodoDnym zapewnieniom me możua dawać 
wiary. Serbia jednocześnie nie może żyć w zgo­
dzie z Bosy a i Austro- Węgrami, gdyż wpływ y 
dwóch tych mocarstw ani w Serbii, ani na pół­
wyspie bałkańskim istnieć obok siebie nie mogą.

Trzeba więc było wybierać między Bosyą i 
Austryą. Wybór padł na pierwszą.

Dwa mocarstwa, mąjące „przyjemny obowią­
zek* pozostawania w ścisłych stosunkach z lu­
dami półwysDU bałkańskiego, zamieniły swe role. 
Mądrzy dyplomaci wymyślili program, według 
którego Bułgarya miała podlegać wpływowi Ro­
syi, Serbia zaś wpływowi Austro-Węgier. W Buł- 
garyi tymczasem nie ma dziś mowy o wpływie 
rosyjskim, opartym na „wdzięcznooci oswobodzo­
nego ładu, “ w Serbii natomiast wpływ austro- 
węgieraki doznał ciężkiej porażki.

Na zmianę polityki serbskiej od dawna się za- 
uosiło, tajono jednak rzecz całą. aż nagle pe­
wnego poranka austrofilski gabinet Garaszanina 
bez uzaoadniouego politycznego powodu podał się 
do dymisji. Opowiadano sobie o finansowych 
kłopotach dworu, o żądanem przez Milana pod­
wyższeniu listy cj wiln«j i wyznaczeniu apanażów 
następcy tronu, szeptano o małżeńskich nieporo­
zumieniach między królem i jego piękną mał­
żonką. która nagle poczuła potrzebę ratowania 
zdrowia w Krymie. Wszystkiemu temu Zaprze­
czały półurzędowe organy. Zalepiono dziurę. Ga- 
raszanin powrócił do władzy i w parę tygodni 
znowu złożył ją  w inne ręce, choć miał za tobą 
większość Skupczyny.

Przyczynę- męmśk* gabinetu Garaszanina, jak 
się teraz okazuje, by/a wrrastająta niechęć do 
AusUryi wśród serbskiego ludu. Niechęć ta ist­
niała od wieków, przybrała jednak wyraźną po­
stać z chwilą okupacji Bośnii i Hercegowiny. — 
Przez to wkroczenia w dziadzinę wieko-semskiej 
fali Austrya zwróciła przeciw sobie narodowców, 
marzących o wielkiej, serbskiem mocarstwie. — 
Udało się Austryi pozyskać dla swoich celów 
króla Milana i jego doradców, nie udało się jej 
natomiast słumić narodowo-pohtyeznych aspira­
cji, piętrzących się wśród ludu serbskiego. Au­
strya pragnęła regulować tętno narodowego ży­
cia w Serbii według normalnego zegaru wiedeń­

skiego. Próżne to były usiłowania, a im silniej 
wpływ austro-węgierski napierał, tem fala nie 
chęci do Austryi coraz szersze kręgi zataczała w 
łonie narodu serbskiego, który w Aubtro-Węgrzech 
widział naturalną przeszkodę dla wielko-serbskiej 
ewulucyi.

Polityka austro-węgierska wiele popełniła w Ser­
bii błędów, a najgłówniejszym z nich było wy­
łączne oparcie się na niepopularnym księciu, za­
miast szukania trwałej podstawy w stronnictwie 
narodowem i w ludzie. Łechtano atubicyę pró­
żnego Milana, zrobiono z Serbii królestwo, ze­
zwalano na wielkopaństwowe zabawki, obojętnie 
patrzono w Wiedniu na wojnę Serbii z Bułga- 
ryą — 8 wszystko to czyniono dla podniesienia 
królewskieg o majestatu niedołężnego Milana — 
Klęska pod Sliwnicą okazała, jak mało może Ser­
bia liczyć na pomoc Austro Węgier. Była to po­
lityka gabinetu, a zarazem polityka oprćs nous 
le deluge — jak słusznie powiada Kolnische Zty. 
Rezultatem jej było finansowe bankructwo Ser­
bii, które patryoci serbscy i lud wyłącznie przy­
pisywał Austro-Węgrom.

Z wrogiego dla Austryi usposobienia skorzy­
stała intryga rosyjska. P. P brsiani nie próżno­
wał. A ntiaustryackie prądy wzięły -Arę i stały 
się niebezpieczni:mi dla dynastyi Ourenowiczów. 
Wtedy „piękna Natalia* wystąpiła na arenę po- 
pulityczną i 6tała się ogniskiem działania partyi 
rosyjskiej. Król Milan długo się wahał, a gdy 
spostrzegł, że osoba jego może być zastąpioną 
przez regencyę królowej, wyprawił małżonkę do 
Krymu, a sam ugiął się przed Risticzem. Rosya 
zwyciężyła, Austrya uledz musiała i aziś sprzy­
mierzona Serbia stać się może niebezpiecznym są­
siadem dla monarchii rakusk-ęj. Przejście Serbii 
do obozu rosyjskiego nadaje kwestyi wscho 1 liej 
inną postać. Kwestya wschodnia staje s ię , we­
dług wyrażenia N. Fr, Fresse, kwestyą austrya- 
cką par ezcellence, bo Austrya bronić musi za- 
gro mych swych interesów na Wschodzie.

Przewrót w Belgradzie stwarza więc nowe za- 
wikłania w kwestyi wschodniej i wcale się nie 
przyczynia do rozpędzenia chmur wojennych na 
horyzoncie politycznym. Co dalej nastali?  — 
Wkrótce zobaczymy.

Z Rusi haliókiej.
Z/WÓW, 15 czerwca.

Busini biorą gorliwy udział w ogólnych przy­
gotowaniach do przyjęcia arcyksięcia Rudolfa. — 
Wszystkie ruskie towarzystwa dopomagają naj­
chętniej członkom głównego komitetu w wyko­
naniu zadania. We Lwowie krzątają się najener­
giczniej prof. Anatol W a c h  n i a n i  n i. profesor 
Włodzimirz S z u c h i e w i c z ,  zaś w Tarnopolu 
prof. B a r w i  ó s  ki  Aleksander i właściciel Ukna 
Włodz.mirz P e d o r o w  *cz. Odbędzie się też 
przy tej sposobności we Lwowie rzadka uroczy­
stość położenia kamienia węgielnego pod gr. kat. 
seminaryum przez najdostojniejszego gościa, zaś 
w Tarnopolu wystawa przemysłowo - etnografi­
czna.

Wydano kilka okólników a to najpierw konsy- 
storz wzywając duchowieństwo do licznego zgro­
madzenia się na uroczystość dotyczącą jej intere­
sów, zaś P rośm ta  wydała okólnik do swoich 
fihj i do czytelni, należących do tego towarzy­
stwa, iżby wszystkie bez wyjątku przysłały swoje 
delegacje.

Za w aru n ek  położono dobieranie ludzi zamo- 
żniejszych i przystojnych tak mężc/yzn jak ko­
biet, bo wtedy i ubiory będą ładniejsze a twa­
rze same przez się dodadzą wiele uroku. Depu- 
tacye wszystkich ruskich towarzystw wraz z de- 
putacyam. ludowemi przedstawią się arcyksięciu

w Narodnym Domu i tu też odśpiewaną będzie 
kantata W a c h u i a n i n a  napisana do s ł ó w  Wło- 
dzimirza M a ś l a n a .

Dobrał też p W & « h n i a n i n  z okolicy Jaro- 
oławia sporo ludzi do o d p r a w i e n i a  dożyuków, 
ksiądz B a ż a ń s k i ,  paroch z Soroków, muzyk, 
w y s t ą p i  z gronem dziewcząt i parobków, którzy 
odśpiewają wśród charakterystycznych zabaw wio­
senne wielkanocne „haiłkt“ a prof. S z u c h i e ­
wi c z ,  zebrał w  kossowskiem dzielną huculską 
banderyę wraz z huculskiem weselem.

Profesor uniwersytetu a zarazem senior stau- 
ropigii Izydor S z a r a n i e w i c z , porządkuje 
muzea tego instytutu i bogate zbiory jego, bo 
tu arcyksiążę zwiedzi pomniki dawnej sztuki ru­
skiej. Główny ster w ruskim komitecie spoczywa 
w ręku narodowców, którzy szczerą lojalność przy­
jęli w swój prugiam

Party a przeciwna lamentuje tymczasem nad 
przeniesieniem ?• G i e r o w s k i e g o ,  odjunkta 
prokuratoryi skarbu j zarazem zięcia hofrata Do- 
b r j a ń s k i e g o ,  ze Lwowa do Insbrucku. J e ­
żeli zapomnimy o prZekonuniach politycznych p. 
Gierowskiego, to prZyłUa(t muSimy, ż® cieszył on 
się ogólną symp&tyą nietylko w swoim własnym 
obozie. O sta tn ie j’ laty b tł  on prezesem „Naro- 
dnesro Domu“ i obowiąZL  na się przyjęte speł­
niał z całą sumiennością obywatela godnego le­
pszego Jusu, niż takiego kompiomitowania się 
przez podpisanie ow6go adresu do A r is to w ^ . 
Ozy dobrze się stało, i l  ministerstwo chwyciło 
się tak surowego środka, jakim jest przenosze­
nie urzędnika za karę między ludzi obcych, w 
strony dalekie, wyryipan,p g0 Ze stosunków, z któ- 
rem1 się zżył — Powalamy sobie wątpić. Naj­
gorszą polityką jest robienie męczenników. Pau 
Gierowski w oczach bardzo wielu będzie teraz 
męczennikiem swoich przekonań, znaczenie jego 
w zrośnie, a z wygu<inja w Jnsbruku będzie mógł 
wptyw może jeszcze większy wywierać, niż tu we 
Lwowie. Podpisaniem adresu do Aristowa, ośmie­
szył się — ciężka kara, jaka go spotkała, zdej­
muje z niego, w OL-Zach wielu tę śmieszność. — 
I dla tego sądzimy7, te  teu krok rządu jest bar 
dzo niepolitycznym.

Drugi krok niepolityczny popełnił nie rząd — 
ale Watykan przez rtucenie anatemy na trzyra 
mienny krzyż, którego Busiui używali od lat ty 
siąca. N iepom ni ”, humisyj iibr z Y
dowej, zw olanej swejfu czasu Vł ty ud c<ńu 
obecnego metropolitę, nie uszanowano tradycji," 
drogiej ludowi ruskiemu i dano znów nowy po- 
wud uo rozdrażnienia. Busiui przypisują ten krok 
Watykanu wpływom jezuitów i zmartwychwstań­
ców, co jest bardzo prawdopodobne Jakikolwiek 
jednak wpływ to wywołał _ źle ^  gtaj 0 Wie. 
le czasu upłynie, zanim Watykan poZna, jakiemi 
środkam maże utrwalić swój wpływ na Wscho­
dzie. Austryą odstrę^ył* od 8jebie Serbów Lan- 
derbankiem, Watykan odstręCZa Ru8inów jezuita­
mi, jak gdyby chciał konieczny by Ruś halicka 
była jak najmniej zadowoloną, j  obawiać się mo­
żna, że się tak stanie. Lud rUski do 8Wej trady_ 
cyi tak jest przywiązany, że wszelkie jej naru­
szenie odstręcza go 1 zraia. O lem puwinnibv w 
Watykanie pamiętać!

Z nowości literackie , jakie okazały się obecnie 
na Rusi, podnieść na e, szczególnie dwa wyda­
wnictwa a mianowicie. i  tona litoratury małuru- 
skiej, napisanej przeŁ 1" uniwersytetu dra Emila 
O g o n o w s k i e g ?  ® wJdanej przez literackie 
towarzystwo imienia Szewczenki i drugie zbiorowe 
wydawnictwo, które wyszło na dochód ruskiego 
kasyna w Stryju Pod ^ “łem „ Wa t r a *  czyli 
„o6nisko*.

Pierwsze wydawnictwu — t0 owoc długoletniej 
a sumiennej pracy- A-uto‘ Przedstawił owoce ży­
cia duchowego na Ęus! 0(1 czasów najdawniej­
szych aż do v ystąp*ełl!a Kotlarewskićgo, autora 
trawestowanej Eneidy 1 nlubionego utworu dra-

Połtawka* t. j. do rokumatycznego „Natałka 
mniej więcej 1790.

Dzieło, którego tak brakowało inteligentnej 
warstwit narodu, napisane jest w duchu nad­
zwyczaj patryotycznym. Znać, że autor pisał je, 
z miłością i chciał przez nie zaprotestować prze­
ciw tym uczonym z północy, którzy niD w»haii 
się głosić, że wszystko, cokolwiek napisanem zo­
stało na Rusi aż po epokę pisarzy chłopskich 
(mużyczych), należy do literatury rosyjskiej, — 
Bezzasadność tego twierdzenia wskazana została 
tak w apologetycznym wstępie jak w ciągu całej 
materyi traktowanej według wymogów najostrzej­
szej nawet krytyki. Uczony autor dotyka każdego 
szczegółu w tej narodowej skarbnicy, a styl jest 
tak potoczysty i barwny, że czytelLik doznaje 
prawdziwej rozkoszy, zgłębiając t6 studia, pod 
wpływem których wygłoszonych nieiaz z katedry 
wychowało się wielu młodych i zdolnych praco­
wników na polu literatury ruskiej.

Drugi tom wyjdzie w tym roku i będzie obaj 
mował epokę najnowszą t. j. od Kotlarewskiego 
aż do dni naszych. W trzecim iomie zamieszczo­
ną będzie praca o literaturze ludowej, a ten wyj­
dzie w roku następnym.

Na wydawnictwo „Watra* złożyło się wiele 
znakomitych sił literackich, a więc M o r do  w 
c o w ,  K o n i s s k i , f i u d a ń s k i ,  N i e c z u j  
L e w i c k i ,  Mł a k a ,  K u l i s z ,  Emil O g o n o w*  
s k i i lnifl. Zamieszczono w nim też sumienną 
pracę p. Włodzimirza L e w i c k i e g o  (Wasyla 
Łukicza) pod tytułem „hictorya węgierskiej Bu- 
si . Całe wydawnictwo, w skład którego weszły 
powieści, poezye, prace historyczne i etnografi­
czne , przedstawia się bardzo ponętnie, to też 
znalazło ono nadzwyczajny pokup. Drugiego wy­
dawnictwa w tym guście oczekuje Ruś od towa­
rzystwa kobiet w Stanisławowie, a tylko kobiety 
same wzięły na siebie obowiązek wypełnienia 
tego zbioru. Za kilka miesięcy będzie on już w 
rękach publiczności, a tymczasem małońiski pu­
blicysta i literat p. Iwan Franku napisał onegdaj 
do Przeglądu tygodniowego w Warszawie, że ru­
ska literatura przez podobne wydawnictwa wstą­
piła na pole reakcyi. Oo uprawniało p. Franka 
do wydania takiego sądu, me wiemy. „Watrę* 
przeczytaliśmy od deski do deski i znaleźliśmy ją 
przepełnioną utworami, których me powstydziłaby 
się żadna literatura. H. Z.

KoMponiicya Jon] hflloof.
L w ó w ,  16 cntricca.

( = )  Z polecenia Sejmu postanowił Wydział 
krajowy zwołać na dzień 9 lipca br. ankietę, 
której przedłoży ao opinii zebrane przez siebie 
materyały, dotyczące ustawodawstwa łowieckiego, 
obowiązującego w innych krajach państwa austr.- 
węgierskiego, lakoteż i zagranicą. Zarazem przed­
łoży Wydział kwestyonai yusz, aby na podstawie 
narad ankiety ułożyć projekt ustawy łowieckiej. 
Do ankiety tej wyznaczyło ck. Towarzystwo go­
spodarskie we Lwowie pp. hr. Włodzimierza 
D z i e d u s z y c k i e g o  i ks. Władysława S a ­
p i e h ę ;  Towarzystwo krakowbkie pp. Stanisława 
U o m o l a c z a  i hr. Antoniego W o d z i c k i e g o ;  
Towarzystwo kółek rolniczych ' pp. J. B r  e i e r  a 
i Artura C i e l e c k i e g o ;  Towarzystwo łowiec­
kie pp. S i m o n  a E. i Ferdynanda K r a t t e r a .  
Nadto Wydział krajowy zaprasza posłów pp. R o­
m a ń c z u k a ,  Tadensza hr. Dzieduszyckiego , St. 
1 - *ii e w oa za  i Dawida A b r a h a m c w i c z a .

Prawodawstwo odnoszące się do polowania, 
początkowo miało tylko na celu określić: „kio 
ma prawo polowania na pewnych gruntach*. — 
Poczem wyłoniły się różne kwestye, jak np 
przedsięwzięcie środków ochronnych w Cblu za 
zapobieżema zbytniemu wytępianiu zwierzyny i

zabezpieczenia właściciel od nieprawnego polo­
wania, a w końcu i zapewnienie państwu pewnych 
korzyści finansowych.

Dzisiejsze przepisy łowieckie przedstawiają wiele 
wątpliwości i w zasadach swych, szczególnie co 
do odszkodowania dzisiejszym wymogom prawo­
dawstwa o łowiectwie me odpowiadają. Zdaniem 
Wydziału, najcenniejszym mauwya/ea ;do iraw o- 
dawstwa łowieckiego jest ustawa /węgferska z r. 
1883, a to dla tej przyczyny, że stosunki nasze 
rolnicze bardzo są podobne do stosunków na 
Węgrzech. Najnowszą ze wszystkich jest ustawa 
czeska i różni się głównie od mnj eh 'austriac­
kich tem, że Wydz.ałj powiatowe ustanawia jako 
władzę konmetentną do nadzoru nad wykonywa­
niem ustawy i do tiycLwunta kart ińyśliwskich.

Na podstawie obfitego maieryału jak niemniej 
uwzględniając miejscowe stosunki, uchwały Pej- 
mu i głosy pojedynczych posłów w tej sprawie 
podnoszone, departament VI wydziału krajowego 
wypracować szkic nowej ustawy, który w formie 
pytań rozesłany został człuukom ankiety.

Kwestyonarz ten obejmuje 8 rozdziałów:
1) prawo polowania, 3) przedmie", polowania, 8) 
ochrona dziczyzny użytkewej, typienie szko­
dliwej dziczyzny, 5) szkody k n*»**dińwie pro­
wadzonego polowam* d ftwfsz Jałctyznę wyrzą­
dzone,1 6} kartj d y a n r skie i opłaty od psów, 7) 
kary za przekroczenie ustowy,' 8) postępowanie 
przy dochodzeniu przekroczeń.

Dzisiaj odbył się wybór WłceprezydentL ihiasta 
w miejsce p. M o c h n a c k i e g o .  Przed jawnem 
posiedzeniem odbyło się poufne, na którem po­
nownie omawiana była kwestya kandydatów. 
Nowego kandydata zgłosił p. W a H c b i e w i c z ,  
a mianowicie p. E i s i e l k ę  Karola, ten jedna* 
oświadczył, że nie kandyduje. P. M i c h a l s k i  
zażądał, aby wybór odroczyć do pńyastagu ty­
godnia, wniosek ten jednak upadł, a że dyskusja 
była już wyczerpaną pyzato pijazyóent p. M o ­
c h n a c k i  otworzył iawne posiedzenie. Prcyatą- 
piouo natychmiast do głosowania.

Głosowało 79, absolu*na większość 40. Dr. 
G r y z i e c k .  otrzymał 36 głosów, p. K i s i e l -  
k a 17, dr. C z y ż e  w i c z  16, p. N i e m c z y -  
n o w s k i 9, jedna kartka czysta

Ponieważ nikt nie otrzymał a aolutne; wię­
kszości, przystąpiono do ponownego wyboru. Przy 
drugiem głosowaniu otrzymał dr. G r y z i e c k i  
45, p. K i s i e l u  a 24, di. C z y ż e  wi c  z 6.

nrł T a  ■ i ■ Jv  $ nrtuirn ^ry^rf.
nym profesor t i r  f, W ł ^ o r « o  pa-
tychmiast p. prezydent odebrać praysięgę "V ^  
wiceprezydent przemówił odpowiednio do Bady, 
zapewniając ją, że dobro miasta i sprawiedliwo^’ 
będą busolą w czynnościach jego..

Następnie przystąniono do wyboru ieputacyi 
Krakowa, która ma wręczyć arcy’ ‘do

S t e f a n i i  bukiet od stolicy krą,u. Do godziny 
9 wieczór, rezultat skrutynium me był jeszcze 
znany — prawdopodobnie zostaną wybrani w 
myśl propezycyi p. G e t r i t z a  pp. Mi a o l a s z ,  
K r a s u s k i  Mikołaj, L e w i c k i  i dr. G o l d ­
m a n  n.

(Humorystyka. — WarseaMsicijDii*eionik przeciw 
ugodzie Kwiryn ału * wf ktykanem).

Czytelnicy nasi nieraz może się dziwią, że tak 
wiele poświęcamy miejsca głosom prwy rnsjj- 
skiej. Aież ona uiawytae^ ana w dziwacznych 
pomysłach! Codziennie znaleść można w srpal­
tach petersburskich i moskiewskich dzienmikow 
tak charakterystycznd rozumowania i wnioski, ze 
nie można się powstrzymać od ich ogłoszenia, 
zwłaszcza ze względu na nasze do Roayi stosunki 
i jej ciągłą z nami walkę. Do takich ehandftu-

iw M si
powieść z piętnastego wieku

napisał
W i n c e n t y  R a p a c k i .

i- .‘(Ciąg

— Tak, tak, dziew eczko, mów do nas o wszy­
stkie® , my cię słuchać gotowi! — mówił Ho­
racy, a zwracając się z szyderstwem do towa­
rzysza, dodał: — I cóż twój Eberhard? ona go
nie czytała.

Był io dla Jadwigi najpiękniejszy dzień w 
życiu.

PromK-iiala-
Dwaj uczeni starcy egzaminowali )ej w iedzę, 

nie posiłidając się z radości i wielkiego podzi­
wu, które wciąż rosł;

Jadwiga komentowała un Pliniusza, cytowała 
Cycerona i fcKnekę, deklamowała Virgilego i Lu- 
kana.

Młodzieniec patrzył w nią, jak w obraz święty.
Saynkewna izba n a p e ł n i a ł a  się cor iz większy m 

iłuniem podróżnych i zamieniła w fakultet filo­
zoficzny. .

Ojciec Szymon zgrzytał zębami i kiął po ci­
chu.’ Dla niego ten podziw i- uwielbienie, które 
układano jego dzieoku, były kamienkm obrazy.

Matka płakała — i z radości — i z® s z a ­
chu — wreszcie sama niewiedaąc z ezego,

Wielbiciel Horacego, przygarnął dziew czę do 
piersi i ucałował jej piękne czuło.

— Przez ciebie światło będzio wnikać do głów 
ludzkich!

— Za mało jeszcze umiem, — rzekła Ja­
dwiga.

Starzec popatrzył na, nią i rzekł po chwili:
— Zawcześnieś na ten świat przyszła dziewe­

czko moja. Czasy Safon i Sybil jeszcze nie na­
deszły. Świtać dopiero poczyna. Ty idź do kla­
sztoru, a zaprzej w sobie wiedzę całą i dawaj 
jej szczyptę niewielką, bo inaczej świat cię nie 
zrozumie i potępi.

i>Wo coś dziwnego w tem pi zemówieniu star­
ca. Czuć niby w tym głosie oddźwięk serca było, 
a przecież i proroczej grozy i jakby smutku a go­
ryczy wielkiej.

Jadwiga wpatrywała się wen dług.., w końcu 
iakby ukorzona potęgą m yśli, co mu z czoła i 
z oczu promieniały, padła do nog jego, oblewa­
jąc je łzami.

Fodjął ją z dobrocią, mówiąc do towarzyszy :
— Błogosławiona to z ie m ia , _ co takie wydaje 

kwiaty! Nie zmarnieje na takiej roli ziarno Kró- 
lowuj Polskiej, będzie rodzić ono potęgi , które 
ludzkość zdumieją.

— Zabierzcie mnie tam do jej sz-uły — bła­
gało dziewczę, ściekając za kolana ulozofa.

~  Zabrałbym c ię , gdybym miał tam pozo­
stać, alem ja gościem tylko i moj towarzysz tak­
że. Jesteśmy z krajów dalekich południa. Jedzie- 
my z Pragi, zaproszeni przez waszego króla, 
abyśmy Obejrzeli jego szkołę; wstępowaliśmy do

krzyżackich dzielnic, zwiedziliśmy Marienburg 
i Toruń, a podążyni z P ^ ro tem  przez Wiedeń.

Podczas tych słów ““ ®dzieniec z drugim to­
warzyszem żywą pro«"'dzih rozmowę, a mówili 
językiem niezrozumi^y111 a Jadw igi; przyłączył 
się do nich i ostatni.

Była utarczką,
Wyszli wreszcie wsżjscy trZej z gospody.
Jadwiga z bijącem sercem śledziła ich.
Jakżeby chciała down Zje(s gj^  CQ mówją j
Wiedziała, że 0 aleł ’ a jednego słowa po­

chwycić nie mogła; jednak z lcb gestów, z ich 
poruszeń, czytała dla siebie przechylne słowa.

W  młodzieńcu cZU a gorliwego swego adwo- 
k&tst

Widziała, jak przekunyWaj j nawracał prawie 
dwóch starców.

Obaj oni smutnie kiwali głowami
Wreszcie Horacy “““Geehnął się dobrotliwie 

i jak gdyby przy-w®1 na żądanie młodzieńca.
Weszli do gospody-
Młody był jak gdyby dujUny swem zwycięz- 

tw em , pokręcał u. uego Wą8a j zaiskrzonym 
wzrokiem patrzy! się ua Jadwigę.

Horacy rzekł do karczmarZa;
— Szanujcie w waazej córce ducha bożego. 

Ona wam szczęście przyniesie.
Żegnając się z Jadwigą^ Szep , ■ ■ z e[ 

pokazując nieznacznie na młod. .go :
Zaufaj mu. On spełni tw* życzenia.

Wtenczas młodzieniec wydobył z kieszeni ma­
łą książeczkę, napisał na niej słów parę, a od­
dając ją Jadwidze, szepnął:

— Gdy będziecie w Krakowie, udajcie się do

mnie a ja wszystko aia was zrobię, co będzie 
w mojej inocy... a tymczasem czekajcie wiado­
mości.
i I  za chwilę gospodę ojca Szymona zaległa pu­
stka.

Jadwiga patrzała długo za toczącemi. się szyb­
ko wozami ku południowej stronie a patrzała tak, 
jak gdyby wzrokiem przygwoździć ich chciała do 
miejsca; wreszcie tumany kurzu, a potem las 
czarny zakryły ich przed jej oczyma.

Padła na tw arz, zawodząc piaczem wielkim.

Gdy się podniosła był m rok, tylko czerwony 
pas ognia na zachodzie rum ienił horyzont, 
którego tle rysowała się olbrzymia postać l _dzl‘ 
wnie wstrętnym profilem. Stał przed nią r 
der Kuno. . . . .  5 -

Na jego ohydnej twarzy błąkał alf !a 
wny uśmiech. . .

Jadwiga popatrzała nań *ze wstrę e W
się ku odejściu, ogarnęłal na. sobie odzież, o.o
się na niej ułożyła w nieładzie-

Przytrzymał ją  za rękę.
— Gdzie idziesz ? , ,  „
— Do domu — o d rz ek ła , me odwracając się.
— Wolałabyś lecieć tam za niemi ?
— Wolałabym. .J*
— Ja^cię do nich zawiodę.
Dziewczę odwróciło się i spojrzało badawczo 

w twaw potwora. Dna me słyszała prawie nigdy 
jego głosu , b0 H  . stereotypowego B ier  1 ib 
Schnaps więcej Niemiec w gospodzie nic prawie 
nie mówił. Teraz z dziwną jakąś ukt&dnoscią 
stał się wymownym i przekonywającym.

— Mnie ciebie żal, — móyrił- już
lat patrzę na to , jak poniewientf‘% «>bą. Każą ci 
pracować jak prostej dzietyaft kiedyś ty stworzo­
na nie do praey. Przvp»^w ałem  się dzisiaj tym 
podróżnym, ktbrydj ty Eie zd',,llle.m ‘* wpiawi- 
łaś. Om m wielkij >*'{ los, z?®towac m yślą, ale 
nim to sie s t a g ^ . tWo* ę^P .1 °Jcie" um ęczyć 
ciebie f aaf£U mi) JaXTcl,« uw iozę do Kra-
kow» Sbo-Ż ^ l e j  ieezcze. Nikt Się me dowie, 
gdzie M zieaz- N lkt C1§ nie dosięze. bo ja :mv- 
lę wszelkie śkdy o tobie. SłuThfij, za dwa ty­
godnie będę tu z powrotem, wiesz przecie ? Bfi- 
3ę jecnał dużym wozem, bo i ważne prteąyłki 
W iefć^ędę z 8obą. Ukryj c L d  że.iądne 
okc ludzkie n le ujrzy. p^ewieziesz si. /skiem 
czółenkiem rybackiem za W!słę i czekaj na mnie 
w lesie przy trakcie włocławskim, niedaleko fi. 
gury św. Onufrego... wiesz?

Jadwiga nic nie odpowiedziała, lecz wciąż ba­
dawczo patrzyła w twarz Niemca.

— Co? nie wierzysz mi? M] ślisz. że mam jaki 
zły zamiar względem ciebie ? Klnę się na Pyrnę 
M aryę, że tylko iitośó na 1 tobą skłania m nie, 
że ci rę*ę chcę podać... no , j zarobek jatoJ y-  
dodał po chwili , bo juści darm o tego nie 
zrobię. Twój tfjjee jest bardzo b o g ftf. możssz 
mu trochę podskubać trzosa, on n*wet tego nie 
dostrzeż®-- N o, cóż? zgadzasz mc?

— N ie, — odrzekła krótko i pobiegła do 
domu.

— Namyśl się 1 —  wołał za, mą krzyżak — 
Za dwa tygodnie, pamiętaj!

(D, c. n.)
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ryriyeznych, czy też w prost śmiesznych wystą­
pień, należy artykuł Sosorem. Lhoiesłij, napisany 
z powodu błahej nadzwyczaj sprawy sprzedaży 
domu komendantury wijskowej w Warszawie. 
Przy tej sposobności Sowrem le tt iestui taką nam 
poświęcają ty rad ę :

„Na półwyspie bałkańskim przedstawiciele na­
szego przemysłu opieszale biorą się do zwalcze­
nia spólzawoduictwa Niemców. Może istnieją 
tam przeszkody, których przezwyciężyć nie mogą 
nasi kupcy i producenci. Ale w kraju przywi- 
głań‘,kim, a w Warszawie szczególnie można być 
pewnym, ze znajdą oni najenergiczniejsze i naj­
serdeczniejsze poparcie (!!!). Między innemi jest 
rzeczą ważną wybicie z głowy ludności miejsco­
wej uprzedzenia, jakoby wszystko co polskie miało 
być wyższem od rosyjskiego. Jestto przesąd jak 
najszkodliwszy, a przytem bezzasadny. Szkodliwy 
dlatego, że ze wstydem to przyznajemy, zaraża 
się nim nawet wielu Rosyan, a mimo to jest on 
zupełnie nieuzasadniony. Może być, że były czas;, 
kiedy Polacy stali od nas wyżej w knkurze. Ale 
teraz chyba tylko najbardziej ciasno widzący pa- 
tryotyzm polski może się pysznić, choćby u- P- 
da^my na to swoimi pisarzami, z których no, 
znakomitsi, nie wyłączając n»wet Kraszewskiego, 
mogą być stawiani tylko chyba obok naszych 
mierności. Ale taksamo jest i we wszystkich sfe­
rach sztuki. Można być pewnym, że i w sferze 
produkcji przemysłowej stoimy nie w tyle. lecz 
może nawet na przodzie. Są narody — pozwoli­
my sobie użyć tego wyrażenia — wyczerpane. 
Duch twórczości je opuścił; udziałem ich lekka 
poapolitość; nie spodziewajcie się po nich nic 
nowegr, potężnego, zapalającego. Takim jest uar 
ród włoski, takim też polski; ten ostatni w do­
datku sam sobie podciął skrzydła p raw  eiaany 
fanatyzm narodowy, <_iywM>nj nadto wstecznemi 
zasadami m o ra ln e j  i śoeyalno - ek inomijzaobi). 
Nie ta  iywogo spodziewać się nie m ożna, a 
martwota w podstawie nie może też zrodzić nic 
żywego w objawach w żadnej sferze, choćby na­
wet w przemysłowej. Oto dlaczego jesteśmy pe­
wni źe nawet w kulturalnych zapasach wszel­
kiego rodzaju Boeyanie muszą przemódz Pola­
ków, a jeżeli nio przemagają, to winni są prze- 
dewazyitkiem sam i, nie ceniąc się według war­
tości i nie decydując się na okazanie należnego 
lekceważenia samochwalczej pospolitości".

Czyż to nie zabawne?

kich iwodów  cywilizowanych, papież ma ściśle 
oznaczone prawa i obowiązki.

5) Posłowie i agenci dyplomatyczni akredyto­
wani ua dworze papieża, używają tych samych 
praw co i uwierzetelnieni przy królu lub rządzie 
włoskim. Przedstawiciele dyplomatyczni papieża 
przy dworach zagranicznych używają we Wło­
szech zagwarantowanego prawem rniędzynarodo-
wem u w o ln ie n ia  od wszelkich opłat i podatków.

6) Papież b e z w z g l ę d n ą  w ł a d z ę  i 
n a j w y ż 8,z 6 ^ } 0 r o w n i e t w o wszystkich aka­
demii, seminaryów, kolegiów i instytutów dla wy 
kształcenia i wychowania duchowieństwa katolic-

Gorliwy o propagowanie szyzmy Dnieumik War- 
uatesk* w ostrych wyrazach potępia myśl zgody 
Kw;rynału z Watykanem tudzież projekt przy­
wrócenia państwa kościelnego, pomieszczony w 
@88ervatore Romano. Dniewnik usilnie dowieść, 
że zgoda z Rzymem nio przyniosłaby Włochom 
żadnej korzyści i tak powiada:

„Watykańscy mężowie stanu należą do kate- 
goryi ludzi, którzy niczego nie zapomnieli i nicze­
go n ą  nie nauezyli. Tej jedynie okoliczności przy­
pisać należy zuchwalstwo, z jakiem w końcu w. 
XIX, żądają oni przywrócenia smutnej pamięci 
świeckiej władzy papieskiej z wieków śrein .ch  
Wobec wzmagającej się wszędzie na zachodzie 
Europy niewiary, pożądanem byłoby wzmocnić 
powagę kościoła i uczucie religijne; ale nie dro­
gą przywrócenia władzy świeckie j papieża może 
być to osiągnięte. Należy tylko zajrzeć do ponu­
rej history. pap iestwa, ażely się przekonać, że na­
wet w średniowiecznych Włoszech papieże byli 
najwięcej nienawidzeni z włoskich panujących, i że 
właunie władza świecka papieża wyrodziła niewiarę 
w tej części krajn, w tej ludności, która najbli­
żej się z nią stykała. Co za pomysł więc tworzyć 
<lla zgody z Leonem i m  oddzielne państwo, nie 
w państwie nawet, ale w niewielkiej części wie­
cznego miasta? Powaga kośeioł„ nie wzrusłaby 
przez to, albowiem kośeiół ailny jest tylko wtedy, 
kiedy opiera się na wielkiej zasadzie, że „Króle­
stwo moje nie jest z tego świata."

Watykan i Kwirynał.
Wobec roztrząsanej, obecnie kwestyi pojedna­

nia się Kuryi rzymskie) z rządem włoskim nie 
od n e e z j będzie przypomnieć czytelnikom głó- 
wne punkta włoskiej ustawy poręczające,, która 
okreśŁ prawne stosunki między stolicą apostolską 
a rządem włoskim. , , ■ _____

Watykan odrzucał dotąd przedstawia 
projekta ugody na podstawie włoskie, ustawy p 
ręczającej z dnia 13 maja 1871, a papież nie po­
biera do tej chwili przyznanej mu rocznej dota- 
eyi w wyeokośei trzech milionów franków.

Z wyjątkiem^ tej renty, papież korzysta fakty­
cznie z wszelkich przywilejów, przyznanych mu 
ustawą z 1871 r., które służą każdemu papieżo­
wi, dopóki pozostaje w Rzymie lub na ziemi 
włoski oj

Przywileje i prawa, z Których papież na pod­
stawie wzmiankowanej, a dotąd przez Kuryę rzym­
ską nieuznauej ustawy „faktycznie i praktycznie"
krrzYuta, są następujące:

1) Oddawan.e czci i honorów należnyc pa­
nującemu, nietykalność osoby i pałaców, których 
progu me wolno przestąpić żadnemu urzędniko­
wi państwa, bez szczegółowego królewskiego po­
stanowienia.

2) Prawo eksterytoryalności Watykanu i akre­
dytowanych przy nim posłów. „Watykan podo­
bny jest do zagranicznego stacku wojennego, le­
żącego na kotwicy w porcie włoskim", powiada 
sprytnie chociaż niezupełnie słusznie jedbu z mię­
dzynarodowych prawników. — Ekumeniczne kon- 
«&ium i conclate korzystają z takich samych 
piaw.

^•oba papieża wobec obrazy lub napadu do­
znaje tej samej opieki ustaw włoskich, co osoba
króla.

uk.»w. I hierarchii kościelnej, jakoteż urzę­
dnicy dworu r*api«akieg0i chociażby byli cudzo­
ziemcami, używają prłW obywateli włoskich.

3) Papież koresponduj, bezpłatnie z episkopa­
tem całego świata. Bząd włoski wyayła telegramy
i korespondencje Kuryi.

4) Papież posiada wolne od podatków i damn 
prawo używalności Wiaty kann, Lateranu, tudzież 
mnóstwa innych gmachów i gruntów, nie wolno 
mu jednak sprzedawać własności nieruchomej 
w jego posiadaniu będących. Względem zbiorów 
i arcydzieł aituki, należących niejako do ws?j n-

Źarówno Pius IX, jak i Leon X III uznał te 
wszystkie przywileje za niedostateczne. Dziś atoli 
istnieje pewna nadzieja eo do pojednania się pa­
piestwa z rządem, czy raczej z dworem włoskim, 
przez co zamiar przeniesienia stolicy apostolskiej, 
j e ż e l i  kiedy istniał, został raz na zawsze porzu­
cony. Jeżeli Pius IX, mimo całej goryczy wy­
zucia z posiadanego terytoryum nie mógł rozstać 
się z Rzymem i włoską ojczyzną, to tembardziej 
uczynić tego nie może papież Leon X III i na 
tern właśnie uczuciu patryotycznem obecnej gło­
wy Kościoła zwolennicy pojednania budują swoje 
nadzieje.

.'..■■■■-.■•i . ,oM£a axr- fmatnrnrtsa wwrfflaai

Sprawy gmin i powiatów.

(Z  R ady powiatowej krakowskiej).
Dnia 15 b. m. odbyła tutejsza Bada P°jia to  

wa w lokalu własnym przy ulicy aw. Marka, 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. H o m o 1 a 
c z a  (.prezes p Alfred M i l i e s k i  bawi dla ku- 
racyi w Kaltenleutgeben), przy udziale 20 człon­
ków i w obecności delegata hr. Kazimierza B o r ­
k o w s k i e g o ,  nazwyczajne posiedzenie.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z osta­
tniego posiedzenia, przewodniczący przedstawił 
w dobitnych słowach zgromadzonej Radzie, że 
głównym celem jej dzisiejszego zebrania się jest 
powzięcie ostatecznych nchwał, w jaki sposób powiat 
krakowski ma przyjąć Najd. cesarzewicza wraz 

małżonką podczas przyjazdu do krajn, aby dać 
godny wyraz tym gorącym uczuciom jakie z te­
go powoda ożywiają wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa. W tym celu wyłnszezył p. wice­
prezes trość okólnika, wystosowanego w tej 
sprawie przez Wydział kra,owy do wszystkich 
wydziałów powiatowych, a następnie udzielił 
głosu p. S k i r l i ń s k i e m u ,  który jako sprawo 
zdawca przedstawił treściwie Radzie wnioski, ja­
kie Wydział powiatowy powziął poprzednio na 
swojera posiedzeniu.

Wnioski te obejmują:
1) Udsiał duchowieństwa, bractw, szkół ludo­

wych i ludności w przyjęciu Ich ces. król. Wy 
sokości przez ugrupowanie się ua stacyi - w Zabie­
rzowie i jeszcze w pięciu innych punktach przy 
kolei północnej w pobliżu Krakowa.

S) Udział deputacyi Bady powiatowej w po 
witaniu podczas przyjazdu i w pożegnaniu podczas 
odjazdu na dworcu kolejowym, tudzież w posłu­
chaniu w pałacu pod Baranami.

3) Udział w tworzącej się banderyi Krakusów 
podczas wycieczki do Woii Justowskiej i w po­
wrocie na wianki.

4) Liczne inne szczegóły przyjęcia i uroczy­
stości.

Skoro po długiej i ożywionej dysknsyi Rada 
te wnioski, objęte pierwszym numerem porządku 
dziennego uchwaliła, z kolei p. S k i r 1 i ń s k i 
jako sprawozdawca wydziału przedłożył Radzie 
do zatwierdzenia uchwałę Wydziału, przyznającą 
wdowie po ś. p. sekretarzu Rady Franciszku 
S t  * f o z y k u emeryturę wdowią, wymierzoną 
podług statutu emerytalnego, a nadto przedsta­
wił dalsze wnioski Wydziału względem udziele­
niu z łaski synom ś. p. sekretarza zapomogi na 
wychowanie.

Po krótkiej dyskusyi Rada zatwierdziła wy­
miar emerytury wdowiej dla p. Wiktoryi Stef- 
czykowej obliczony podłng statutu emerytalnego 
na kwotę 316 złr. 65 cent. wal austr. rocznie, 

nadto uchwaliła synowi 19 letniemu Kazimie­
rzowi, uczniowi szkoły rolniczej w Czernichowie 
dać jednorazową zapomogę w kwocie 50 złr., 
“jjmłodazemu zaś synowi 12-letniemu Janowi, 
obecnie uczniowi 1 klasy gimuaz. udzielić pewne- 
ałr w ^  U ,<'-'PeildyU£n na lat 5 o rocznych 50

i 4“> jś „ wyr rr f . iw s k i ,  włościanin z P- K a z o .
naglący wniosek, ab, Bad? u c h w S T l r a T ^ ę  
o wyjednanie z m i a n y  n o w e  i i I ?  j  S
g o  w e j ,  jako zanadto uciążliwej dla* „ b o ż l^ h  
włościan, lecz wniosek ten, uieJ ^  iboższych

& k r o L
powtarzających się p0 ° w B i e n c z y c a e h ,  
stawia naglący w n i o s e k .  Bada uchwali poczynić 
możliwe starania u e. k .  w*adz rządowych o  za­
rządzenie n a d z w y c z a j n y c h  środków w  tej nie­
szczęśliwej gminie, w której wszyae, zostają poć 
e'4glą przygniatającą trwogą, że lada chwjla 
spłonie ich ćałe mienie.

Na to oświadczył e. k. delegat h r .  B o r k o -  
w s k i ,  że oprócz z a r z ą d z o n y c h  już kroków prze­
znaczy do Bieńczye jeszcze drugich dwóch żan­
darmów celem rozwinięcia nadzwyczajnej czujno­
ści i uspokojenia tern samem wystraszonych
mieszkańców. Mimo to uchwalono traktować ten 
wniosek jako nag ł,, a wobec oświadczenia p. 
delegata, P© poważnej dyskusyi przekazano tę 
sprawę Wydziałowi z poleceniem, ażeby w poro­
zumieniu z Towarzystwem wzajemnych ubezpie­
czeń sfarał się nakłonić gminę, żeby się cała
w tern Towarzystwie asekuracyjnym ubezpieczyła,
korzystając z tych nadzwyczajnych zniżeń prem i 
asekuracyjnej i ułatwień, jakie Towarzystwo dla 
całych gmin isekurujących się uchwaliło. Nawią 
żując do tego p. O r z e c h o w s k i ,  wójt z Zie­
lonek, stawia ostatni nagły wniosek:

Rada uchwali wystosować do Sejmu krajowego 
petycję o uchwalenie ustawy o przymusowem 
zabezpieczeniu się włościan. Wniosek ten, zwła­
szcza, że postawiony przez włościanina, obecni 
przez aklamację jako naglący poparli i bez dy- 
akuayi jednogłośnie uchwalili, popierając w ten 
ai-OsóL tę przez Wydział krajowy tak gorliwie 
rozbieraną właśnie kwestyę.

Ponieważ nikt nie żądał głosu, przeto przewo­
dniczący zamknął posiedzenie o godzinie l s/a P° 
południu.

W y b o r y  d o  H a d y  m i e j s k i e j .

Wyborcy 1
W rozdanych nam przez Magistrat kartach 

do głosowania zaszedł ten błąd, ie karty te 
zaopatrzono numerem, niebieską barwą wyci­
śniętym, przez co może być naraionem prawo 
Wyborców do tajnego głosowania.

Każdemu Wyborcy jednak służy prawo za­
strzeżenia tajności głosowania przez to, ii ów 
numer, na karcie wyciśnięty, zupełnie wymaże 
albo obetnie.

W ten sposób każdy może tylko według wła 
snego przekonania głosować, bez obawy, aby 
go podpatrzono.

Grono wyborców.

L e o  Artur 19 gł — 
B i a s i o n Alfred 17

Wczorajszy, pierwszy dżień wyborów, dał wy­
nik niepomyśluy dla kandydatów Komitetu przed­
wyborczego Z kandydatów Komitetu przeszło tylko 
d w ó c h —  czterech zaś upadło. Na 34 głusują-

ych wybrani zostoto j*d. Zygmunt
/ » g t o s U  * -

}? e t-
głosami.—- Z wyjątkiem przeto pp. Johna i Szan­
cera przeszli tacy kandydaci, których Komitet nie 
zalecał. Po wybranych mieli najwięcej głosów: 
pp. Kieszkowski Czesłay, 15 , Szwarc Henryk 14, 
Epstein Juliusz 14, Friedleia Józef 13, Stock mar 
Ernest 13, Wentzel Kcnrad 12, inni po parę lub 
po jednym głosie.

Z pewnej strony starają ^ię z tego wyniku gło­
sowania ukuć broń przeciwko Komitetowi, zarzu­
cając mu, że nie obliczył się z możnością prze­
prowadzenia kandydatów. Zarzut taki byłby zn- 
pełnie niesłuszny- Jeżeli Komitet upadł z takimi 
kandydatami, jak pp Friedlein, Szwarc i Wentzel, 
którzy tyle dla miasta położyli zasłng i tak sku­
tecznie dlań pracowali, to zaiste porażki tej wsty­
dzić się nie potrzebuje. A jeżeli w jakiem Kole, 
10 w wielkim przemyśle zdawał się wybór ich 
nyć zapewnionym Jeżeli &ać prywatnym zabie­
gom innych kandydatów udało się uzyskać wię­
cej głosów, n'ż i®b uzyskali ci, którzy osobictyeh 
zabiegów nie czynili, ale mieli prawo liczyć na 
własne zasługi — to już nie Komitetu w tem 
wina. Zresztą przypominamy, że i przed trzema 
aty Komitet ówczesny w tem Kole właśnie do­

znał najdotkliwszej porażki, pomimo że liczba 
wyborców była wówczas prawie w dwójnasób 
większą, niż obecnie, co oczywiście utrudniać 
musiało działauie przeciw kandydatom Komitetu.

Wskutek powyższego Wynjku wyboru zachodzi 
dzisiaj ta zmiana w glosowaniu w oddziale II 
ioła III (mały przemysł j haudcl), że izraelici 

głosują przeważnie zamiast na dra Wechslera, na 
). Juliusza E p s t e i n a, który wczoraj upadł, a 

wielu też i-hrześcian łaje ^osv p. Epsteinowi. 
Komitet w .zakże, nie imał czasu zebrać się, aby 
powziąć jakiekolwiek w tej mierze postanowienie. 
Prawdopodobnie jednak na julrzfiszem posiedze­
niu Komitatu zajdą pewne /  miany w propozycji 
kandydatów na nne Koła — bardzo wielu bo-

nić mocarstwo dalej wykazuje, że słowiańska Do dziennika Roma telegrafują z Barletta, iż 
w ię k s z o ś ć  nie tylko w Anstryi, ale i na W ę-!w pobliskiej wiosce Corato wybuchła c h o l e r a ,  
grzech bierze przewagę, że zatem jedyną podporą Pięć osób zachorowało a jedn°, z nich umarła.ze przewagę,
dla żywiołu madjarskiego jest żywioł niemiecki. 
Dążenie do zaprowadzenia linii cłowej między 
Węgrami a Austryą nazywa nieszczęściem a ra­
dzi wziąć pod rozwagę, czyby nie było stoso­
wnie i pożytecznie ta|< dla całej monarchii, jak 
szczególnie dla węgiei^kiej połowy postanowić, 
aby wszelkie p o d a t k i  p o ś r e d n i e  p r z e ­
z n a c z y ć  na  p o k r y c i e  w y d a t k ó w  w spól- 
n y c h .

Przy układaniu tego listu, a szczególnie przy 
doradzaniu ostatniego środka kierował Pallavici- 
nim przedewszystkieln wzgląd na skołataną sy- 
tuacyę finansową Węgier. Rady jego zasługują 
na szczególną uwagę dla tego, że on sam jest 
jednym z większych magnatów węgierskich, a 
pod względem finansowym jest mężem zaufania 
rządu węgierskiego, można zatem przypuszczać, 
że te enuncyacye są uiejako odblaskiem zapa­
trywań i pomysłów w sferach wpływowych.

wiem pragnie koniecznie wpr i ■ idzió d.- Rady 
z innych i 'ó ł trzech wgzoraj opadłych kand.da- 
tów, pp. Fnedleina. Szwarca i Weutzla, których 
ubytek byłby dla Rady miejskiej bardzo dotkliwą 
stratą.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27  ceerutej

S p ó r  e z e s k o - n i e m i 0 0 ^ 1 uioże zwolna 
złagodnieje, jak wnosić można z niektórych obja­
wów. I tak Politik oświadj-za, iż się zgadza z 
urządzeniem osobnego oddziału w try,JUI1ale ape­
lacyjnym Dragskim, z wyłączaym językiem nie­
mieckim jako urzędowym ■— na. wz^r podobne­
go oddziału w trybunale ape.laeyjnj m w Im ^ru- 
ckn dla Włochów; przez to dogodziłoby gję 
daniu, aby i ci sędziowie, którzy_ nie umieją po 
czesku, mogli z czasem dostać się do trybunału, 
jednak oddział ten nie ma by0 wyrazem rozdzia- 
łu trybunału ua dwie równorzędi e połovij.

Na zgromadzieniu w y b o r c ó w  w G r a c n ,  
którem wspominaliśmy wez0.raI> Przemawiali 

za p. Derschattą, jeszcze wielu mnych mówców, 
reprezentujących wszystkie odcienia stronnictw 
niemieckich. W końcu postawiony wniosek o 
uchwalenie rezolueyi, wyrażają1 ) po rz**bę po 
godzenia się i połączenia ws^-'® •p ^  J f  .“° 
wielkie stronnictwo, u p a d ł  zup m 0- °-
no dowód, że do wyrównania rożnie polityk 
nycb pomiędzy Niemcami Je jeszcze bardzo da­
leko.

N a u r o c z y s t o ś ć „ S o k o ł a “ w Pradze przy- 
yło wczoraj przeszło 200 a m e r y k a ń s k i c h  
o k o ł o  w. Dawny zakaz obchodu po części zo- 

? . ('°fnięty a uroczystość przyśpieszoną. Przy­
jęcie gość' na dworcu odbyło się z wielką uro­
czystością i okazałością. Porządek w mieście i na 
dworcu utrzymywała straż obywatelska z człon­
ków Sokoła pragskiego i okolicznych. Na powi- 

gości na dworcu zjawili s ię : burmistrz prag- 
®ki Wa l j  3Z z radą miejską, oraz burmistrze 
^Ał'n 84siednich z depmacyami, reprezentaeye 
f..ż.nych towarzystw ze sztandarami i muzyką i 

kaset dam z bukietami. Burmistrz pragski po- 
^). . gości mową gorącą, w której podniosł szcze- 

*e tę okoliczność, że goście amerykańscy mi- 
“ ° długiego pobytu w kraju zupełnej niezależno- 

., n,e stracili miłości ojczyzny i zachowali przy­
wiązanie gorące do swych miejsc rodzinnych 

Na Powitanie odpowiedział C z e r m a k  z Chi­
cago Zipewnieniem, że Czesi amerykańscy 8ą j 
ojczyzny ZaW(,ze wiernymi synami swej eze8kiej

t W°^Ca °dwieziono gości do saJi „Sokoła' 
dorożkami, ubranemi w kwiaty, wśród ustawi­
cznych okrzyków nieprzeliczonej publiczności.

Szczególniejszą uwagę Ua W ę g r z e c h  zwra­
ca na siebie list otwarty m a r g r .  P a l l a v i e i -  
n i e g o  do wyborców w Mindszent. W liście 
tym ostrzega Pallavicini Węgrów, aby wybili so­
bie z głowy myśl, i i  sami mogą z Węgier uczy-

Dr. H e n r y k  S z u m a n ,  były prezes Koła 
polskiego w Berlmic, złożył mandat do Izby de 
putowanych Sejinu pruskiego

Prokurator t r y b u n a ł u  B z e s z y  n i e m i e c ­
k i  « j w Lipsku w p r o c e i i t  A l z a t c z y k ó w
wniósł następujące k ary : dla KOehlina 2 lata,
dla Jordana l 1/* roku zamknięcia w twierdzy; 
dla Blecha 3 lata. Schiffbauera 2 ł/s , Trappa i 
Rusbila po 2 lata więzienia w duinu poprawczym. 
Co do Freuuda i Humberta wnosi prokuratorya 
uwolnienie.

W dniu 4 lipca rozpocznie się przed trybuna 
łera R z e s z y  n i e m i e c k i e j  w Lipsku proces 
Kleina i towarzyszów o zdradę stanu. Śledztwo 
w tej sprawie doprowadziło do uwięzienia Sehnae- 
belego, który miał Kleina namówić do czynów 
karygodnych.

Urzędowa Beri. Pol Nach. dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, iż stan z d r o w i a  hr.  B i- 
s m a r k a  pogorszył się znacznie ostatniemi cza­
sy. Skutkiem bólów nerwowych książę nie może 
sypiać. Lekarze żądają, aby kanclerz opuścił 
Berlin i wstrzymał się od wszelkich zajęć.

U r z ą d  z d r o w i a  c e s a r s t w a  n i e m i e c ­
k i e g o  obraduje nad przepisami kontroli sanitar­
nej nad wyrobem 1 sprzedażą piwa. W Kolonii 
odbyli w tej mierze piwowarowie niemieccy na­
radę.

Dr. M a e k e n z i e, jak donoszą z L o n d y n  n, 
przyznaje, że pierwsza jego operacya dała rezul­
taty ujemne, dopiero druga pozwala liczyć na wy­
zdrowienie n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p c y  t r o -  
n u , jeżeli nie nastąpi zupełna zmiana w budo 
wie narośli, co wszakże jest nieprawdopodobnem 
i w praktyce rzadko się zdarza. Operaeye powta­
rzać się muszą aż do całkowitego wyzdrowienia; 
nie są one wszelako niebezpieczne. Następca tro­
nu zabawi do pierwszych dni lipca w Nervcod, 
później zaś zamieszka przez miesiąc w Norris Ca- 
stle u księcia Bedforda, guzie będzie czuwał nad 
nim bez orzerwy dr. Mackenzie. Paeyent cierpi 
na P<ichyti.:rmia verrucosa. Wycięta pierwszym 
razem część narośl, miała wielkość igły, drugim 
1 ,em wieikość grochu. W ogóle usunięto dotąd 
prawie pc.'o\vę r.arosn. T i o z s i i - o p e rary.  
odbvła sTę dnia 8 b. m., w obecności dr. Wege- 
cora i ks ężnej małżonki. Trwała ona sekundę. 
W dniu 10 b. m. doktorowie Gerhard, Bergman 
i Tobol obejrzeli za pomocą odpowiedniego zwier­
ciadła miejsce, z którego Mackenzie wyciął na­
rośl i ośvi mdczyli, że są zupełnie zadowoleni z re­
zultatu operacyi.

Ikatiunul Zeitung w sposób najbardziej kate­
goryczny zaprzecza powtarzającej się mejednokro 
tnie w dzienniku Tempa wiadomości, jakoby 
N i e m c y  w r a z  z A 11 g l i ą  starały się popchnąć 
W. Portę do aktywnego wmięszania się do s p r a w 
b u ł g a r s k i c h .  W edług zapewnień dziennika nie­
mieckiego, gabinet berliński wciąż uchyla się od 
jakiejkolwiek inieyatywy, chociaż z drugiej stro­
ny, zgodnie ze swojem położeniem, nie odmawia 
chętnych usług w razie, gdyby Rosya pragnęła 
z nich skorzystać dla zakończenia nieporządków 
bułgarskich

G a b i n e t  f r a n c u s k i  przedstawi Izbom zre- 
ktyfikowany budżet z 70 milionami oszczędności.

Lanterne ogłasza wykaz ofiar w ludziach i 
pieniądzach, poniesionych dla T o n k i n u. Wykaz 
ma być ułożony przez gen. Boulangera. Zabitych 
1 kalek jest 30.U0O. Oprócz koi ztów w latach 
1883 i 1884 wydano w 1885, 1886 i czterech 
miesiącach b. r. 96 milionów hanków. trans 
port wojak zapłacono 43 miliony. Szkody i stra­
ty w okrętach łodziach, fregatach wynoszą z gó­
rą 50 milionów franków. Wartość floty zmniej 
szyła się w r. 1884 o 46,226.000 franków.

Prezydent Gr e v y ,  znękany ostatniemi przej­
ściami, wyraził zamiar złożenia godności prezyden­
ta rzeczypospolitej Sfery parlamentarne w Pary­
żu zajęły się rozbiorem kwestyi następcy Gre- 
vy’ego. Najwięcej widoków mają Freycinet i 
Ferry.

Odbyła się w Londynie u h r. P a r y ż a  na­
rada przywódców prawicy parlamentarnej. — 
Uchwalono podtrzymywać gabinet Rouviera, do­
póki rządzić się będzie umiarkowaniem i b0Z' 
stronnością, i działać bezwarunkowo w duchu u- 
trzymania pokoju zewnętrznego.

Według ogłoszonego programu uroczystości ju ­
bileuszu k r ó l o w e j  W i k t o r y i  odbędzie się 
wspaniały wjazd rodziny królewskie, do opactwa 
westminsterskiego. Króiowa i rodzina jej uda 
się w jedenastu karetach galowych; niemiecki 
następca tronu, książę Walii, książęta C°Qnaught 
i edym burski, książę Kryslyan i

R o s y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  za ­
g r a n i c z n y c h  ma  wysłać wkrótce na pogra- 
cze gub. kieleckiej i piotrkowskiej urzędnika Gr i -  
g o r o w i c z a .  którego zadaniem będzie zazna­
jomienie się z stanem ekonomiczno społecznym 
pogranicznych mieszkańców. Wydelegowanie p. 
Grigorowicza, jak powiada Wurse. Dniew. jest 
bardzo stosownem, ponieważ warunki życia w 
pasie pogranicznym dotąd były mało badane i 
pierwszy krok na tej drodze postawiła dopiero 
koraisya pod przewodnictwem prof. Jaużuly.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że car z carową 
uda się wkrótce do Jałty dla odwiedzeuia kró­
lowej Natalii. W ciągu przyszłego miesiąca przy­
będą do J a ł ty : grecka para Królewska, król duń­
ski, księstwo czarnogórscy i ks. Jerzy Karageor- 
gewicz. Podajemy tę wiadomość z pewnem za­
strzeżeniem

Koła rosyjskie, jak douoszą z O d e s s y ,  spo­
dziewają się, iż po objęciu gabinetu serbsaiego 
przez Risticza, powróci do Belgradu metropolita 
M ichał, znany zwolennik Rosy:, przebywający 
obecnie w Moskwie.

Do Times donoszą, że r z ą d  r o s y j s k i  w y ­
s ł a ł  n o t ę  do m o c a r s t w ,  w której żąda ustą­
pienia o b e c n e j  r  e g  e 11 c  y  i b u ł g a r s k i e j  i 
ministerstwa, aby regent zaproponowany przez 
mocarstwa, a przez Rosyę z a t w i e r d z o n y ,  
przeprowadził wybór noweuo księcia. Wiadomość 
ta brzmi dość problematycznie.

W. Porta zażądała od r e g e n c y i  b u ł g a r -  
s k i j e j .  ażeby odroczyła zwołaną na dzień 2 li- 
pca sesyę zgromadzenia narodowsgo do chwili, 
w której mocarstwa bądź to jednego ze wska­
zanych przęz regeneyę kandydatów na tron buł­
garski przyjmą, bądź sarni go wskażą Wiado­
m o, że regeneya postawiła w odpowiedzi na za­
pytanie W. Porty zannydatury księcia Aleksan­
dra Battenberga i ks Ferdynanda Koburskiego.

Na żądanie odroczenia sesji zgromadzenia na­
rodowego, wyrażone przez W. Portę , r e g e 11- 
o y a  b u ł g a r s k a  odpowiedziała, że lud nagli, 
pragnąc za pośrednictwem sobrania poinformo­
wać się o istotnym stanie rzeczy. Odroczenie jest 
niemożliwe i niebezpieczne.

Do dziennika N. Wr. donoszą z Wiednia, że 
A le  ko  p a s z a  intryguje na rzecz własnej swo­
jej kandydatury na r e g e n t a  B u ł g a t y i .  Od­
wiedzał on także między innymi posła rosyjskie­
go ks. Lobanowa-Rostowskiego. Now. Wr. nie 
chce przypuszczać, aby kandydatura Aleko paszy 
otrzymała aprobatę Rosyi. gdyz intrygi jego 
przeciw oficerom rosyjskim w Ruinelii nie zatar- 
ły s i ę  jeszcze w pamięci rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych

We wtorek wieczorem znown powtó<zyły się 
w B e l g r a d z i e  demonstracye uliczne przeciw 
Garaszaniuowi. Zapomocą silnych oddziałów woj­
ska pozamykano ulice, przez co dalszemu rozwo­
jowi nieporządków »pobieżono Ułożona także 
była derwonstracya przeciw ambasadzie anstrya- 
ckiej : konsulowi Au»*«« Węgier- Gmach posel­
stwa i mieszkanie konsula pozostaje puó ośtoa* 
wojska i żandarmeryi. Dziennik urzędowy ogła­
sza ukaz króla Milana,, rozw:ązująey skupczynę. 
Termin nowych wyborów dotychczas nie został 
oznaczony.

W M o ł d a w i i  uwięziono Dod poszlakami 
zbrodni stanu kilkn przywódców opozyeyi dyna­
stycznej. W liczbie aresztowanych znajdują się 
posłowie Robesen, Katariu, Michaleseu i Ressu, 
były mer Galaczu.

Główny przywódca powstańców w B i r m i e ,  
Boshway, który zniknął był od kilku miesięcy, 
pojawił się znowu ze zuacznemi siłami ua wscho­
dnim brzegu Irawaddy. Połączył się z nim drugi 
dowódzca Budayaza.

K r o n l l Ł a -

w ie lk ismuć ixi - 1 XI ~ ■*
heski, jadą na koniach przed karetą r owej, 
inni książęta angielscy, wielki książę ergiusz, 
książęta Wilhelm i Henryk pruscy, dziedziczny
książę sasko - meiningeński i dziedziczny książę 
heski po za nią. Królowa jechać będzie w jede­
nastej karecie wraz z księżną następczynią tronu 
niemieckiego i księżną Walii 

P o l i c j a  l o n d y ń s k a  otrzymała wiadomość, 
że dynaraitardzi irlandzcy układa,ą całą Seryę 
zamachów na tydzień jubileuszowy. Policya jest 
w posiadaniu listy wszystkich członków spisku.

W nocy z d. 16 na Iśl, jak donoszą z F l o ­
r e n  c j  i , zapalono bramę w budynku konsulatu 
austryackiego, którą poprzednio oblano naftą. — 
Ogień stłumiono lecz sprawcy nieodkryto.

K r a k * w .  17 eeerwca.

Program strzelania królewskiego. 1) Strzela­
nie królewskie rospac*yw. iię dma 19 bm. o godz. 
3 po południu i vwoó będzie p r tłt  cały tydaień, 
z ak o ń c sj się w aastępM niedzielę 26 bm.

*) W daiu 1* »»<,. pp. prezes, wieeprezei se­
kretarz, marszałkowie i komitet Towarzystwa wszy- 
.07  w strojacl. g.dowyeh zgromadzą się o godz. 3
po południu u króla, dla odwiezienia go na strzel­
nicę. *

1 Król w swojem mieszkaniu zawiem pamiątkę 
na kurku, tamże zostanie spisany i przez obeonycb 
podpisany protokół tej czynności poczym preies za­
wiesi kurka na szyi króla i całe zebrane grono wy­
ruszy na strzelnicę w następnym porządku : najprzód 
marszałkowie, potom król z prezesem i wiceprezesem, 
następnie reszta zebranych strzelców.

4) Za zbliżeniem się króla do ogrodu, cyler z pod 
baszty d» strzał, przy wejściu do ogrodu drugi, a 
następnie przy wejściu na strzelnicę trzy strzały z 
moździerza.

5) Na strzał pierwszy gospodarz strzelnicy i człon­
kowie Towarzystwa zebrani na strzelnicy, wyjdą do 
bramy ogrodu Eaprzeciw króla i wprowadzą, go na

) Na sali powita prezes króla, więczy mu P*®r’. 
ścień pamiątkowy Towarzystwa, a następnie fapr0B1 
do rozpoczęcia strzelania.

')  Gdy król da strzał pierwszy, cylei wyp8 1 r*y 
razy z moździeży na znak, że królewskie strze anie 
ei§ rozpoczęło.

8) Po królu strzelać będą: prf*e*> wiceprezes, 
marszałkowie, a następnie członkowie Towarzystwa, 
według kolei zgło-zenia się do strzału .

9) Gdy strzał zawiedzie, dwa razy wolno jeszcze 
strzelać, po tizecim razie nie wolno strzelać w tej
kolei. .

10) W następną niedzielę dnia 26 bm o godz. 
3 po połndnin zacnie się ostatnie strzelanie po­
rządkiem, jak członkowie przychodzić będą do strzel­
nicy, z tym wyjątkiem, że króla, jak zawsze, zapi­
suje się pierwszego. Kto zestrzeli ostatni szozątek 
kurka zostaje królem obwołany. Dwa ostatnie traf­
ne strzały poprzednie nadają godność marszałków. 
Król otrzymuje kurka złotego, a marszałkowie po 
kurku srebrnym.
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11) Ublole Matniego nozątfc* oznajmi cyler wy­
strzałem z muździeia. Wtedj prezes z komisyą. 
sprawdziwszy fak t. każe dać trzj strzały i wręcza 
resztkę kurka temu, który ją zestrzelił; złoży ®u 
ijozenia L podniesie okrzyk: „Niech żyje król!" oo 
Zgromadzeni trzy krotnie powtórzą.

12) Po takiem "głoszeniu nowego króla, strzelny 
Wystrzelają swoje sztućce i ustaw ią  się. D aw ny król 
Uwiesi nowemu k u rk a  na szyję, a towarzysze strzel - 
cy oprowadzą go po ogrodzie w porządkn następu­
jącym : najprzód cyler niosący res: tsę kurka , po 
uim marszałkowie, następnie król, prow adzony przez 
prezesa i dawnego króla, za nimi wszyscy strzelcy.

13) Po powrocie na salę odda cyf r  królowi 
szczątek knrka, poczem następuje uczta. W czasie 
1 i spełnione zostaną toastj przez komitet wskazane. 
Najpieiw zaś król wniesie toast na cześć c-sarza, 
następnie dawny **61 zdrowie nowego króla.

Kraków dnm 1« cZterwca 1887 r.
Sekretarz: Prezes:

Dr. Antoni Ziembiński. Ernest Stockmar.
NaboitfW *0 Żałobne. Za staraniem bjtfych ucz­

niów przemyskiego gimnazyum odprawi ks. Borsuk, 
gr k. proboszcz, żałobne nabożeństwo za spokój 
dussy ż. p. Tomasza P o l a ń s k i e g o ,  dyrektora 
gimnazyum przemyskiego, w kaplicy OO. Franciszka­
nów w sobotę o godz. 8 1/* rano.

Na procesyę zebrała się wczoraj liczna publi­
czność z miasta i okolicy. Deszcz codziennie pada­
jący i tym razem rozprószył, tłumy i zniewolił de 
ukrywania się pod Sukiennicami.

Na tradycyjnym „koniku Zwierzynieckim" ku ra­
dości dzieci hareowat wszakże mąż za Tatara prze­
brany, a w pląsach nie uważał najzupełniej na nie­
pogodę, to też haraez, jaki mu składano, jak na 
dzień słotny, dośó był obfitym

Dziś przez dzień cały dżdżysto, a powietrze zna­
cznie się oziębiło.

Egzamin dojrzałości W gimnazyum m  w Kra­
lowie odbywał się pod przewodnictwem inspektora 
Antoniego Czarkowskiego od d. 6 do 13 ozerwca. 
Świadęctwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 
1) Burtan Marcin, 2) FeJerowicz Kazimierz, 3) Ke­
pler Markus, 4) Massatsch Stanisław, 5) Meyer 
Antoni, 6) Popiel Paweł, 7) Tobiczyk Kazimierz, 
8) Tyrała Jacek, 9) Wechsłer Leopold 10) Wło­
sy oki Adol£ świadectwo dojrzałości otrzymali: 11) 
Bąk Antoni, 12) Bernbang Adolf, 13) Better Szy­
mon, 14) Cielecki Jerzy, 16) Dortheimer Salomon, 
16) Gros Bernard, 17) Hordyński Tadeusz, 18) Ja- 
k uLuweki Faustyn, 19) KMprzyk Teofil, 20) Kurnik 
T ajciecb, 21) Lieder Wacław, 22) Majer Euge­
niusz. 23) Makarewicz Tadeusz, 24) Miszke Ma­
ksymilian, 25) Okęcki Edmund, 26) Pdi-Wi Kaai- 
mierz, 27) Piotrowski Tomasz, 28; ir Plater Hen­
ryk, 29) Skąpski Stanisław, 30) Skroehowski Ka­
zimierz 31) Skroehowski Stanisław, 32) Szanzer 
Aurohel, 83) Żyła Ignacy. Prywatyści: 34) Poho- 
reoki Tadeusz, 35) Śląski Bronisław, 36) bzukie- 
wicz Wojciech. Pięciu uczniom pozwolono składać 
egzamin poprawczy z jednego przedmiotu po fo­
ry ach.

Zarząd salinarny w  Wieliczce ogłasza: z powo- 
wodu przygotowań poczynić się mąjąeyoh dla godne­
go przyjęoia w kopalni tutejszej w dnin 30-ym czer­
wca b. r. następcy tronu i jego małżonki począw- 
“*y ed dnia 20-go czerwca aż do 1-go lipca 1887 
Ulecenie wstęp dla zwiedzających kopalnię będzie 
zamknięty. W dzień przyjazdu najdostojniejszych 
gości wstęp do kópelai łeertn loay będaie tylko tym. 
którzy posiadać będą umyślnie na ten dzień w o 
graniczonej liczbie wydane karty wstępu Rozd-wa- 
kart jest od c. k. Zarządu salinarnego nie zależne.

Ola czeladzi rękodzielniczej Wydział krajowy, 
jako zarządca fnndacyi ś. p. Wincentego Łodzią Po- 
nińskiego dla czeladników rzemieślniczych, rozpisuje 
w myśl postanowień statntów fnndacyi konkur« 
do losowania czterech premtów Według ostatniej 
woli fundaura, odaetki kapitała fandaojjnego mgją 
być podzielone na cztery nierówne premia i przy­
paść w gotówce tym czeladnikom rzemieślniczym, 
którzy je w g a ą g n ą  z kolei p r#  losowaniu

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 19 lipca 
1887, przy którem wygrane będą następująoe kwo­
ty : I  premiom 876 nłr., CL premium 780 złr., HI. 
preminm 584 złr., IV premium 433 złr. w. a

Według Btatutów fnndacyi przypuszczeni będą do 
ciągnięcia losów tylko oi czeladnicy, którzy:

a) w Królestwie Galioyi i Lodomeryi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem są urodzeni i tamie 
przynależni;

b) wyznają religię ‘ katolicką, rzymskiego, greckie­
go lub ormiańskiego obrządku ;

c) wyuczyli się według istniejących przepisów 
rzemieślniczych jakiego rzemiosła i mają uzdolnienie 
i prawną kwalihkacyę do samodzielnego wykonywa­
nia onegoż, dla ubóstwa jednaki* nie są w stanie 
wykonywać rzemiosła swego Bamcistnie;

d) wykażą moralne zachowanie się świadectwem 
wydanem przez właściwy urząd parafialny a zatwier- 
dzonem we Lwowie i w Krakowie przez Dyrekoyę 
policyi — w innych zaś miejscowościach przez wła­
ściwego starostę powiatowogo. Czeladnicy, którzy 
chcą wziąó ud/,iał w losowaniu, mają najpóźniej 
ozternaście (14) dni przed losowaniem t. j. włącznie 
do dnia 5-go Hpea b. r. godziny drugiej popołudniu, 
wnieść odnośne prośby do Wyaziahi krajowego we

Lwowie z dołąozeniem dowodów, ii posiadają wa­
runki wyżej oznaczone, a w,ęe z dołączeniem:

1) metryki chrztu, 2) świadeotwa ukończonej na 
uki rzemiosła i uzdolnienia do samodzielnego wyko­
nania onegoż, stwierdzonego przez przełożonego od­
nośnej korporacyi (cechn) i majrtra, u którego pra­
cują 3) świadectwa ubóstwa i świadectwa moral­
ności, stwierdzonj'ch w sposób powyżej określony. 
Prośby, które nadejdą do protokołu Wydziału kra­
jowego po terminie wyżej oznaczonym, nie będą u* 
względnione.

„Zgoda" stowarzyszenie rękodzielników zawiada­
mia swoich członków, że majówka w kółku zam-
kniętem odbędzie się dnia 19 b. m. w niedzielę,
zaś w razie niepogody odłożona bedzie na dzień
26 b. m.

W sprawie włościan w Rozdzielił otrzymujemy 
oć p. sędziego Drzygiewicza ze Skawiny sprostowa­
nie, odLDszące się do zamieszczonego w Nr. 130
Nowej Reformy  artykułn „Pokrzywdzenie włościan 

Paroe âcyiU- Powiedziano tam: „Kiedy w roku 
1882 przybyła do Rozdziela górnego komisya sądo­
wa w cela narządzenia dochodzeń miejscowych dla 
założenia księgi hipotecznej, oświadczył p. Leon Za- 
bawski wobec c. k. adjnnkta sądowugo p. Drzygie­
wicza i wybranych przez gminę mężów zaufania, że 
jedynie 30 parcel (z 219) znajduje się w jego po­
siadaniu, resztę zaś posprzedawał włościanom i od­
dał im w posiadanie. Pan sędzia Drzygiewicz jednak 
nie zajął się wyśledzeniem właścicieli i posiadaczy 
pozostałych 189 parce] a w nowo założonym wy­
kazie hipotecznym 1. 116 nie napotykamy śladu po­
wyższego do protokółu wuieniosego oświadczenia 
p. Zabawskk.go."

P̂  wyższy nstęp prostuje p, sędzia D.zygiewicz 
jak następuje • Kiedy w roku 1882 do założenia 
księgi gruntowej w gminie Rozdzielę górne przy­
stąpiłem i już przy pierwszym terminie dostrzegłem, 
że znaczna część gruntów dworskich rozparcelowana 
— wstrzymałem natychmiast dalsze dochodzenie i 
zawezwałem za pomocą miejscowego wójta wszyst­
kich owych włościan, którzy grnuta dworskie na­
byli, Jo okazania mi kontraktów. Wszyscy też na­
bywcy zgłosili się u mnie a gdym po przeglądnie- 
niu kontraktów i wybadanin włościan priekonał się, 
że żftden z nioh nie postarał aij dotąd w o. k. są­
dzie krajowym we Lwowie o przeprowadzenie inla- 
bnlacyi nabytych grnntów, udałem się natychmiast 
do świetnego Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z prośbą o zawiadomienie, czy i jat i fc długi 
ciążą na posiadłości dworskiej w Kozdzielu 30rnem 
a uczyniłem to w tym celu, by « razie, skoro po­
siadłość dworska obciążoną nie jest, przeprowadzić 
na rzecz włościan intabulacyę zakupionych gruntów.

Skoro rzeczone Prezydyum  nadesłało mi wyciąg 
t a b u la rn y , z ktorego okazało się, że na posiadłości 
dworskiej w Rozdzielń ciężą długi, kwotę kilka ty- 
aięoy *łr. w. a. wynoszące — nie mogłem samo­
wolnie i wbrew ustawie o zakładaniu ksiąg grun­
tu wy oh, z pokrsywdzeniem praw wierzycieli wydzie­
lić z posiadłości aworjkKj sprzedanych gruntów i 
intabulował ich na rzecz nabywców, bo na wydzie­
lenie to mógł jedynie na skutek żądania nabywców 
zezwolić c. k. sąd kraiowy lwowski i to oczywiście 
pod warunkiem równoczesnego przeniesienia cięża­
rów.

Pouczywszy wszystkich nabywców w obecności 
ówczesnego wójta i oba mężów zaufania, by coprę- 
dzej postarali się w sądzie krajowym lwowskim o 
przeprowadzenie dla siebie intabuUoyi zakupionych 
gniotów, g d jt  inaeaej dj uyó m  —Wody jur»- 
żen i, sądzę, żp wobec takiego stanu rzeczy wypeł­
niłem obowiązek swój skrupulatnie, a że włościanie 
mimo mego pouczenia dopiero w dwa lata później 
wnieśli podania o intabulacyę, te już oczywista wło 
ścian wina.

N]eprawdą więc je s t, bym się nie zajął wyśle­
dzeniem właścicieli i posiadaczy nabytych gruntów 
dworskich, i by nabywcy w tym wypadku z braku 
opieki prawnej byli narażeni, a że nic więcej w tym 
wypadkn dla włościan zrobić nie mogłem, przyzna 
sam p. korespondent powołanego na wstępie arty­
kułu, skoro tylko ustawę o zakładaniu nowyi h 
ksiąg gruntowych dokładnie przeglądnąć zeehce. Że 
w nowo założonym wykazie hipotecznym dla posia­
dł, ści dworaBiej w Rozdziela górnem nie ma adno- 
tacyi, że część gruntów tym wykazem objęta roz 
sprzedana, to rzecz proata, gdyż oo do posiadłości 
tabularnych przenieść meina było do nowo założo­
nych wykazów jedynie te wpisy, które już istniały, 
a o taki wpis, jak wykazano, nabywcy do r. 1882 
w tabuli lwowskiej się nie postarali.

Zmirli. W Jaśle zmarł Józef Steinhaus, radny 
miasta, kupiec i obywatel cieBzący się powszechnym 
Bzaounk.em.

W Tarnowie toczy się rozprawa przeciw Jędrze­
jowi Szumowiezowi, byłemu burm;strzowi w Pilznie 
i Józefowi Michalikowi, byłemu sekretarzowi gmin­
nemu. o nadużycie władzy urzędowej i sprzeniewie­
rzenie różnych kwot w kasie zaliczkowej w Pilznie. 
Rozprawa potrwać ma 8 do 10 dni.

IN Krynicy de L2 b n». bawiło ogółem 246 ro­
dzin, w liczbie 360 osób.

Z Warszawy. Grono osób zajmujących się utwo­
rzeniem Towarzystwa przeciw żebraninie, opracowa­
ną przez siebie ustawę, przesłało do zatwierdzenia 
właściwej władzy. Projekt ustawy uzyskał przychyl­
ną opinię władz i znajduje się już w ministeryum

spraw wewnętrznych. Zdaje się, iż za parę miesięcy 
Towarzystwo będzie już mogło Uurganizowaó się i 
w myśl ustawy rozwinąć pożyteczną działalność, skie­
rowaną z jednej strony do otarcia łez prawdziwej 
niedoli, z drugiej zaś do zapobieżenia nadużyciom * 
wyzyskom.

Fenomenalne dziecko. Kuryer Warsa, pisz--
Mieliśmy sposobność podziwiać fenomalne zjawisko 
w( postaci 8 -letniej dziewczynki, Karoliny Flecher 
francuski. Dziecko to obdarzone jest niesłychaną pa­
mięcią i niezwj kłemi zdolnościami. Dziewczynka po 
jednurazowem przeczytaniu 60 do 80 wierszy poe- 
zyi lnb prozy, powtarzs t? natychmiast z pamięci 
bez najmniejszej zmyłki. Karolina Fleoher rozwią­
zuje szybko trudne zagadnienia algebraiczne i po­
siada znajomość matematyki lepszą od ucznia, zda­
jącego egzamin na patent dojrzałości. Ojciec „feno­
menalnego dziecka'1 ciągnie dla siebie korzyści, u- 
rządzająo publiczne występy. — Obecnie jedzie on 
z córką do Petersburga, a za dwa tygodnie po 
wiaca do Warszawy, gdzie urządzić zamierza kilka

Albert Delpit w Alzacyi. Z nany powieściopisarz 
parysk i, A lbert D elpit, jak donosiliśmy, chcąc w tych 
dniach  odwiedzić przyjaciela swego, deputow anego 
do niemieckiej rady  p ań stw ^  dra Schieflcrinann, w 
mieście alzackiem B enfelf, został policyjnie z Alza 
cyi wydalony. D elpit, stosownie do now ych przepi­
sów, za pośrednictw em  przyjaciela swoiego, podał 
proźbę o pozwolenie pobytu w państw ie niernieekiem 
i pozwolenie to uzyskał. Gdy jed nak przybył na 
dworz«c kolejowy, delegowany tamże kom isarz poli­
cyjny oznajm ił m u, że pozwolenie zostało w na­
stępstw ie cofnięte, i że skutkiem  tego m usi po w ra­
cać do F rancy i najbliższym pociągiem D elpit drogą 
telegraficzną zw rócił się do nam iestnika Alzacyi i 
L otaryngii, ks. Hohenlohe, otrzym ał wszakże odpo­
wiedź odm ow ną Pow ieściopisarz zapylał tedy ko ■ 
m isarza policyi o pow ćJ c o f n i ę ć  pozwolenia, a  u- 
rzędnik ob jaśn ił pana D elpit, jfc podburzania ludno­
ści alzackiej, przeciw rządow i niem ieckiem u, zaw ar­
te w jego pismaoh, s ta ły  się przyczyną te6 ° 0s tra- 
cyzmu.

Szalony orkan ŁawiedzU' znaczną częśń górnych
W łoch i zrządził straszliw e spustoszenia. Zginęła 
też znaczna liczba osób. a między innem i złożona 
z sześciu osób rodzina w  m łynie uniesionym przez 
potok. S tra ty  w  zasiew ach | roślinach  oceniane są 
na 2 miliony lirów.

We80ła redakeya W Mfilheim nad rzeką Ruhr 
wychodzi pisemko, którego redakeya zakomunikowa­
ła swym czytelnikom co następuje: „Z wiarygodne­
go źródła nie dowiadujemy etę niczego i w miasteczku 
naszem nic też takiego nie zaszło, 'coby warto było 
zakomunikować czytelnikom naszym. P fIY pięknej 
pogodzie nio to wszakże nie szkodzi, a szanowne 
czytelniczki i szanowni czytelnicy zamiast odczytać 
dwa lub trzy razy łamy wiadomości o niewiarygo­
dnych nieszczęściach, ofertach małżeńskich lub z 
wyższej polityki, co się stało na Bukowinie i t. p., 
wolą pewno pójść nâ  przechadzkę i użyć pięknego 
powietrza. Gdyby zaś nie do tego oohoty, to 
niechajże sobie przeczytają jafi artykuł z słownika 
kcnwersacyjnego. Jak nastaną słotne dnie, z pewno­
ścią znajdzie się dużo sensacyjnych wiadomości do 
doniesienia. A teraz idzie redakeya na spacer “

ii
 { n m o m  łremisyi antrpologicznem, odby­

tem pod przewodnictwem dra M a j e r a  w dn. 15 
b. m. sekretarz tejże dr. K o p e r n i c k i  zawiado­
mił o ufiarowaniu przez dr. L. D u d r e w i c z a  w 
Warszawie różnych przedmiotów, pochodzących z 
grobów przedhistorycznych w Żarnowcu na Podla­
siu, tudzież awóch bransolet bronzowych z rysun­
kiem i piękną starożytną patyną z Lubina pow. 
Lipnowskiego. Tenże przedstu* ił rękopism p. J. 
Ko l a s s y ,  zawierający część obszernego zbioru pie­
śni ludowych ruskich ze wi * ‘ 'bod irowic, pow. Stryj- 
skiego, które uznpełnione p » z autora, wejdą do 
sprawozdań komisyjnych. żł° Ywszy wreszcie wła­
sną pracę o C z a s z k a c h  P 1 d na i e s z o z a n 
k r a k o w s k i c h  z w. XVII 1 ^ H l ,  doniósł w 
końcu o zamiarze dra Juliana a i 1 k 0 I ł g o w -  
s k i e g o  H r y n c e w i f 1 * ® *erania wiadomości o 
przesądach i praktykach ars !uh ludu ukraiń­
skiego, z przeznaczeniem tej prac® ,J0 użytku komi­
sy i antropologicznej. Ofiarowane przez tegoż wyko­
paliska z kurhanów pod raias e.cz' iam Ryżauówką 
w pcw. Żwinogrodzkim Ukrainie, pomiędzy któ- 
remi naczynia gliniane 1 02 0 am* biało inkrusto- 
wanemi, przedstawił p. 8 B c‘w « k i, Na jego 
wniosek komisya postano)*1̂  poprzeć w możliwy 
spoBób dalsze poszukiwania dr. H r y n c e w i o z a .  
W końcu p. Z i e m i ę 0^  adczytał sprawozdanie 
z poszukiwań archeologio®11̂  ’ Skonanych przez 
siebie w r. 1886 w okolicy Halicza.

Dział ekonomiczny*
Kółka rolnicze. D nia 14 km. odbyło się posie­

dzenie Zarządu głów nego Tow arzy8t Wa g ^ łek  rol Ul 
pod przew odnictw em  prezesa ^ 0warzystw a p. Bole­
s ław a  A ugustynow icza, w którem wzjęjj udział człon­

kowie tegoż zarządu, a mianowicie: pp. dr. Stani­
sław Bieliński, Jan Brajer dr. Bronisław Dulęba, 
Waleryan Dziećlewski, dr. Piotr Gross, ks. kanonik 
Leon Hoterowski, radca szkolny Mandybur, dr. Ta­
deusz Rutowski, ks. kanonik Jan Srymonowicz, Al­
bert Wilczyński, ks. prałat dr Feliks Zabłocki. —  
Nieobecność usprawiedliwili pp. (jr TeofU Ciesielski, 
Władysław hr. Koziebrodzki Edmund Łoziński i ks. 
kanonik Jordan Ro/wadowstr

Po przyjęciu protokółu z poprzedniego posiedzenia 
i wysłuchaniu sprawozdani# z czynności i zarządu 
funduszami za czas ubiegły, które osobno podumy, 
omówiono sprawę ubezpieczenia się włościan i zgo­
dzono się na to, że najlepszymi pośrednikami mię­
dzy włościanami a Towarzystwem wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie megą być Kółka rolnicze, które 
mając stałą organizacyę w swoim zarządzie miejseo- 
wvm, dają już przeto pewną gwaraneyę Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń. Polecono osobnej komisyi w po­
rozumieniu z Tow. wzaj. ubezp. ułożyć szczegółowe 
warunki, P°d którymi spełniałyby Kółka rolnicze 
powyższe zadanie.

N astępnie w sprawie sklepików  chrześeiaóskich  
uznano za potrzebne, aby utw orzy ły  się sk łady  h u r- 
tow ne w  m iastach pow iatow ych , a w pierw szym  
rzędzie t a m , gdzie już is tn ie ją  Zarządy powiatowe 
K ółek rolniczych celem zaopatryw ania Kółek we 
wszelkie a rtykn ły  miejscowego handlu . Polecono 
W ydziałow i wykonawczem u zająć się zw ołaniem  
walnego zgrom adzenia podczas w ystaw y kraj. w K ra­
kowie dn. 18 w rześnia.

Konkurs mleczarski. Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. uzyskawszy subweneyę ministeryalną na cele 
mleczarskie, przeznaczył z tejże kwotę 400 złr na 
8typendyum podróżne dla kandydata nauki mleczar­
stwa, którego zadaniem ma być wykształcenie się 
przy jednym z zakładów mleczarskich za granicą 
na d o z o r c ę  w mleczarni związkowej w większem 
mieście.

Kandydat ten wyjechać ma dnia 1 sierpnia b. r. 
na 5 do 6 miesięcy, tj. do 1 stycznia lub 1 lutego 
188S do wskazanych mu przez komitet mleczarń 
zagranicznych — i zobowiązać się ma na podsta­
wie pisemnej deklaracri:

a) iż praktykować będzie tak, ażeby wszelkie ro- 
boty wykonywane prz sz sługi i robotników mleczarni 
dokładnie pozDał i sobie przyswoił; w szczególności 
nauczyć suę ma obchodzenia się z mlekiem, dosta- 
wioi em do mleczarni, aż do n zaprzedania go bądź 
w stanie pierwotnym, bądź przerobionym, winien 
więc poznać dokładnie sposoby przerabiania mleka 
na inne produkta targowe;

b) iż składać będzie raperta komitetowi z czyn­
ności swoich co miesiąc;

c) ii po powrocie dn kraju odda swe usługi przez 
jeden rok przynajmniej temu zakładowi, który mu 
komitet wskaże.

Stypendynm wypłacane będzie w rataoh miesię­
cznych z góry po 55 złr. za kwitami należycie o- 
stemplowanemi, a przez zarząd zakładu potwierdzo­
nemu a z pozostałej reszty otrzyma połowę przed 
wyjazdem a drugą połowę przed powrotem po u- 
kończenm nauki.

Zastrzegając wreszcie, iż nie ma się uważać za 
dyletanta, ale być robotnikiem , który nauczj i 
własnoręcznie wykonywać każdą czynność, aby po 
powrocie do kraju mógł być instruktorem i nadzorcą 
sług i oeladzi zajętej w mleczarni miejskiej, ozna­
cza się termin do wniesienia podań (zaopatrzonych 

krótki przebieg życia i świadectwa szkol 
SniMMMwwKaaaatetu w gmachu Ossolińskich we Lwowie

Znajomość języka niemieckiego nie jest konieczną, 
ale pożądaną, a nkończeni uczniowie niższych szkół 
rolniczych będą mieli pierwszeństwo.

Komitet c. k Towarzystwa gospodarskiego galic. 
Wiceprezes Sekretarz

Piotr Gross. J . Greliński.

na 10 wieczór. Sen z małemf przbrwami był do­
bry; katar ustąpił, zresztą rie  nu. żadnej ważniej* 
szej zmiany.

Książę Wilhelm odjechał wczoraj p n ed  połu­
dniem do Londynu.

Berlin, 17 czerwca. Parlament, po długiej i 
ożywionej rozprawi* przyjął wniosek, krytykowa­
ny przez p. Windthorsta, o mianowaniu przez 
rząd burmistrzów w krajach koronnych, Alzacyi 
i Lotaryngii.

Następnie przyjął ustawę o zastosowanii zmie­
nionych cośkolwiek ustaw państwowych do spraw 
alzaeko-lotaryńskich.

Wreszcie odbyło się trzecie czytanie kilku 
ustaw, uchwalonych już w drągiem czytaniu.

Berlin, 17 czerwca. Wczoraj w południe był 
kanclerz na audyencyi u cesarza a potem odje­
chał do Friedrichsruhe.

Lipsk, 17 czerwca. W procesie o zdradę kraiu 
mowy obrońców i oskarżycieli skończyły się 
wczoraj. Wyroki będą ogłoszone dnia 18 w po­
łudnie.

Monachium, 17 czerwca. Gesarzewicz arcyksią- 
żę Rudolf i książę regent bawarski odwiedzili się 
wczoraj wzajemnie. Arcyksiążę był na objedzie 
u ks. Leopolda a wieczór odjechał do Londynu.

Paryż, 17 czerwca. Izba poselska odrzuciła 
wczoraj wniosek p. Steenackera, wzywający ko- 
mi8.yę, aby przyspieszyła sprawozdanie o zapro­
wadzeniu taksy od obcokrajowców. Prezes gabi­
netu przestrzegał, kryiykując ten wniosek; aby 
nie wygłaszać słów, które mogłyby Zamącić sto­
sunki zagraniczne.

Paryż, 17 czerwcŁ. Izba przystąpiła wczorpi 
znowu do narad nad projektem do ustawy woj­
skowej; odrzuciła zaś projekt przeciwny p Kel­
lera, który żądał utrzymania ustawy z r. 1872. 
W sobotę odbędzie się dalszy Ciąg rozprawy.

Belgrad 17 czerwca. Dotychczasowy poseł w 
Petersburgu, pułkownik Gruics, mianowany mi­
nistrem wojny.

Sofia 17 czerwca. Agencyc Hałasa oświadcz* 
że czczym wymysłem są wiadomości o rzekomym 
zakazie modłów za cara i o zniszczeniu pomni­
ków na grobach pod Plewną.

Bukareszt, 17 czerwca. Pożar w Botuszanenh 
stłumiono wczoraj. Spłonęło około tysiąc domów.

Simla, 17 czerwca. (Doniesienia -W***"® S m -  
tera). Dnia 9 b. m. zbuntowało się około 500 
żołnierzy z załogi w Heracie, ale wojsko wierne 
emirowi wzięło przewagę. W starciu zgjnęło z 
rokoszan 50, reszta dostała się do więzienia. — 
Kierowników rokoszu wyprawiono do Kabulu. 
Ti wojska wiernego emirowi zginęło trzydziestu 
żołnierzy.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W a  g l o l d a l e  w  l a d  •  A  ■ k  1  •  J

dnia 17 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn ....................................
Srebro ..........................................WIT
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kort w waL 
anstr.

złr. et.

81 40
82 45

112 70
96 95

886 —
288 70
126 60
-- i—

5 97
I 62 20
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(Prywatne.)

Wiedeń, 17 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 750 a 
755 mm. jest w guberui moskiewskiej i sąsie­
dnich: — największe ciśnienie zaś między 775 
a 770 mm. josl w Danii i południowej Norwe­
gii. Drugie najmniejsze ciśnienie jest w krajach
karpackich.

Wiatr północny; —. niebo chwilami pochmur­
ne; — chwilami deszcze; — chłód; — później 
ustali się pogoda.

(Z  biura korespondencyjne go.)

Wiedeń, 17 czerwca. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę, przyznającą władzom wojskowym 
prawo do orzekania wynagrodzeń za wyrządzone 
szkody, dalej ustawę o zmianie postępowania 
ogzekutywnego, o zawieszeniu czasowem sądu 
przysięgłych w okręgu kotarskim. i o wieku chłop­
ców, zapisujących się do gimnazyów,

Zagrzeb, 17 czerwca. Dotąd wybrano 82 po­
słów ze stronnictwa narodowego, a trzynastu z o- 
pozycyi.

Berlin, 17 czerwca. Cesarz przedwczoraj jadł 
obiad wstawbzy z łóżka i pracował do kwadrans

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej oopowiedzialnoóci za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłuszenie w in- 
seratach „Cud wiedeńskiego przemysłu maślnlca 
Rapid", która jako bardzo praktyczna i odpowiada 
jąca wszelkim wymogom co do wyrobu szybko ozy, 
czystego i dobrego masła, czy to ze świeżego słod­
kiego mleka, ozy śmietany, zyskała ogilue uznanie 
powag fachowych i zoutała odznaczona wielu złote- 
mi i srebrnem) medalami ua rożnych wystawach — 
a jako stosunkowo nie droga winna się znajdować 
w każdym porząunem gospodarstwie, dla własnej 
korzyści.

NAD ESŁANI.

Dr. Kazimierz Zgirski
ordynuje  w teg orocan ym
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- h04 80 Pożyeaka prem. weg Z  iw  złr .  100 1 81 7612 

-b 50) ,  .  „ ^  %  : ; 100181 60122

98 —I 94 oO 

i

is*
I i $%
; = f *

8: 60 
82 80'

11; 40 112 6f. 41/, 
»0 85j 97 0^5% 

129 20 129 8" 5% 
186 75 187 25;5% 
137 76 188 25 fil, 
le i  76

k. 104 40 105 _
104 25 105 --
104 !*0 105 - -

V lOt 60|105
t

10

i l llfi 50 117
1.106 
l  s l

76 107
31

50
15

■i 16 40 11 80

Pożjezka . * ^  •
Serbeka poi. pr. po 1®0 Kun.,
Loey Tureckie p’-< * * *

LISTY z a s t a w n e . | |

% Bank krajowy ia rfr- 100 96 -  97 -

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
8% Albrechta na 800 złr. za 10C
8 % Ferdynanda półnoen. na 300 . 
41/,%Kar. L. Em. z 1881 na 800 ,
F % Koezycko-Bogum. , 200 ,
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10)
4*  Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie , 200 „ „ 100
"'W Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100
8% Lomb. (Siidb.) , 600 fr. za sztukę 1E * n   » T ™ " OAC tnn

100
100
100

nŁ 300 „ 100

99 90

101 40 
10O 8! 
81 7 Ł
89 25 

125 50
99 26 

148 ’'6 
99 20
90 8°

163 25 8 % 
168 25:4%

41/. 
5%

4*1,* UWlgwcyo arajowaj za z. iw , "u — "  ,  W . . ,
6% Oblig. komu. Banki kraj. za ttt. lMilOO 26 i01 26 4* bew f l a id U  fU s — „ IM 122 60123

90 
1

25

0bl. komun 
Banku hip. gal. 5 (0 % pr.

» « 40-let.
% Bcden-Credit allgeo*- 8»t. 
Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
Galio. Tow. kreayt. ziemek. 

* - .y»l. Tow kred. ziem. < «• 
Banku au«tro-w 'gierzkieiro5%

4% .
**  •

% IU Yj hi». -rot. » ,«•*'*

100 100 25 100 76
ioo!ioa — io2 *o 
lool 99. 85 100 -  
100101 —101 40 
100I1O1 60 102 — 
WOj 9- 40 96 -  
10(1 99 —I 99 75 
JOO; 101 26 101 75 

100 _  100 4<* 
108 «u 108

100
100
100
130 98 76 

104 6i

L O S Y .
Bndap. łozy Bazylika . na 6 dr. w- a.
Kred. dis emdln i przem. „ 100
K la ry ............................, 40
4%1 l.Dun. ab 10% ,[ 100
Krakowskie......................  8J
Ofner (miasta Budy) . . „
Czerwonego Krzyża austr. .  j

» r węg. . jq
R u d o lfa ......................• "
Stanizławowikie. . • • j«0

99 26 4l/.% Tryoetynzkie • - " K0
106 -  4%

ni. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
i., a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

dywid

100 80

101 BO 
101 30 
82 26 
89 76
09 60

149 “ 
09

AKCYS iANKO E. 
6^  A nglubani . fir ; ' “

. .  Aa handlu i przom,

l - B s i i ’ * . " 1? -

S f e s s S T -g] CWic* Bank hipotoozny

149 %

17 60 
48 - 
14 90
9 6

18 5o 
80 ~

68 -

18 60 
49 
lb  10 
9 05

100
160
200
200
8%
200
2)0

pv^

31.105 - -  
94 -  

283 10 
286 26 
281 
886 _  
211 67

AKCYE KOLEJ)WE. 
00 80jio._ Alfćld-Fiuma

l ? 5 o |erdynan4a tUro™110 60 Karola Ludwika . . .
. j r,.ai  Lw°W8ko-Czeruiow.-Jaezy 

7 f70 7 90' 7 94 Koszyeko-Bogumińłkio .
176 60,177 - I  9-50 Rudolfi . . . . . .
47 50i 48 —; 9 94 Siedmiogrodzkie . • •

114 — f 116 —'26 fr. Staaueizenbahz
b fr. Lombardy (Sfldbahn) .

16'86 Żeglugi na irauJ*1 .
L U T

. u  200 zł. 181 76 
• .1060 „ 3 6 ^ -  

* 810 . »07 4< 
200 . 324 71 
Sm.
260 
200 
200 
200 
500

146 
,186 7 

179 b 
227 6 

87 2 
887 -

y.W A
19 -bukatgpetne w**00
80 60 20-to jftnkówki.......................

20-to MaAowki . . . .
Pół-lmpor; ąlj joe. pełne ważni 
Futy wterlingi 
j oakaocj włoskie 
.labie va»i*-i*we

za ratakf I 9
20 Ol 
12 i
10 3
11 6

,  .  49 9
m  »i» «duMH4 -
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Nr. 187. N O W A  R E F O R M A .

Publiczne, ogłoszenie!
H d tac dla wszyatklcłi właścicieli 

dworftw. will, koni 1 hoteli!

Kraków, '-18. Czerwca 1887.

Towary z ma»y konkursowej, mające być sprze­
dane, sprzedaje się także częściowo i na zamó­
wienie za zaliczką na prow ucyę rozsyła. Kom- 
pieiaa port,era (2 skrzy iła. 2 podpięcia 1 dra- 
perya), wszystko razem tylko 2 złr. 40 oent., 
w najlepszym gatnnkn 3 złr. 90 ct. i 4 zir, 50 e. 
Kompletne g .rn.tury, składające się z 2 kap na 
łozka i 1 kapy na stół o wspaniałych barwach, 
idohioue irenulam i, w .ży tn ie  3 sztuki razem 

tylko 3 złr. 90 e., w najlep. gatunku 5 złr. 50 c. 
Flanelowe kołdry w paski 2 złr 90 et., 3 złr. 
50 o. Kooe na łóika dla robotników 1 złr. 80 c. 
H k ests i Kołdry czerwone 2 złr. 70 ct., 3 złr. 
20 o., 3 słr. 80 u. Ko*zmiruwo kołdry 4 złr. 
90 ct. Derki na konie wielkie, 1 złr 80 ot., 
iółte derki fljakierskin 2 złr. 50 c , 3 złr. Koue 
wozowe dla państwa i  złr. 50 c. Wiele koców 
podróżnych , garniturów i różnych resztek ma- 
teryj na meble, prasa do kopiowania, kasa tauio 
do sprzedania.

O liczne zgłaszania się i listowne zamówienia 
upraszamy z wysokiem poważaniem 

6łówny zarząd ekspedycyjny 
B A U  i m, W len, II., Tut. I ugar- 

t e i u t r a i w c ,  JJ I B .  1082 1 4

Dr. łio r a  S o M m e r
operator kliniki ebżrurgiczn. r w  Krakowie 

i b. myciem prof. Mikulicza
oniynuje jak w roku przeszłym

W  I w « n l M H .  098 6 u*

Z powodu święta śś. Piotra i Pawła
odthodzą

w  s o b o t ę  d n i a  2 5  c z e r w c a  1 8 S 7  r o k u

pociągi spacerowe
po  zn iżone j o  p o ło w ą  b lisk o  c e n ie  ja z d y  

z  K r a k o w a  d o  W i e d u i a ,  n a s t ę p n i e  d e  O r a c u ^  F i u i u - y ,  T r j  e -
s t n  1 ' l l e a e c y i .

Ceny jazdy tam i z pow rotem :
z K r a k o w a  do W ie d n ia

> do G r a c u
,  do F iu r n y
„ do T r y e s t u

do W e n e c y i  
do W e n e c y i

11 klasa 15 złr. 20 cent.
II klasa 24 złr. 20 cent.
II klasa 35 złr. 20 oent.
II klasa 35 złr. 20 cent.
If klasa 38 złr

IIf klasa 2tj złr

III klasa lu  7,1 r. 
HI klasa 1 > złr 
lii klasa 84 złr  
Ili klasa 24 złr. 

20 cent. i franków  18-25. 
—- oont. i franków 11 "20.

Odjazd do Wiednia nastąpi 25 czerwca o godz- ® popołudniu, przyjazd do' 
Wiednia 3 6  c z e r ń  c a  o  g o d z i n i e  6  m i n u t  1 3  r a n o *

Jadący do Grac u , Fiumy, Tryestu i Wenecyi mogą 3 óui przedtem, t. j 22 , 23 i 24 
czerwca bilety kupić i 25 czerwca wieczorem z Wiednia z południowego dworca osobnym po 
ciągiem odjechać

Bliższe plakaty i programy można otrzymać na dworcach kolejowych.GS-. S c łiró lsl5s  W w e.
1083 l I  w i e d e ń s k i e  k o n c e s y o n - o w a n e  B i u r o  p o d r ó ż y .

I . .
Mii. Fli. Dtp. Haniii i Przemysln St. Petera Nr. 1361).

j  Broszurka w języku 
£ polskim i ruskim w y s y -  
£  l a  się bezpłatnie.

*

Gwarancya a.
...ia poleow*®* ®
Ś w ia d c * « n,afer<

Aparaty ciągie działające
do wytwarzania napojów musujących, wody selterskiej, limoniady, wody SudoweJf win musujących, 

piwa i t. p. jedyne,, które wewnątrz są posrebrzane.
Złoty medaljjna wystawie świat, z f. 1878. Jedyny złoty medal na wystawie w Antwerpii 1886 

N o w y , m a ł y ,  c i ą g l e  d z i a ł a j ą c y  a p a r a t .

Syfony 1 »k z wielkimi jak  i małym kurkiem dają się dokładnie I łatwo czyścić.
J .  H e r m u m i - L a c l i a p e l l e .

J .  H O U L B T  Sc C l e ,  H T a o łif o lg e r ,
lugenjenre-Masehinenbauer, rue : Boinod 31, 33, Parts.

Szczegółowe cenniki przesyłają się franco. 521 13 26

DR; anjela zakład wodoleczniczy \
I

i
w  Z u c k m a u t e l  ( N z lą m k  a u s t r j a u k l )

% w U»ji y sz tiie jszem  p o łożen iu  g ó rsk iem  tu ż  p rzy  szp ilk o w y ch  lasach . N a jsu m  en - 
ui jszy  n  .d zó r ieczm czy  przy  u a js ta ra n u ie is z e m  zao p a trzeu iu . L eczen ie  d y ie te -  

ty c z u e , e le k tro te rsp ia , m ię s ien U . k ąp ie le  e lw klryczne. 627 14 25

„E\iIC€AT«B«
03
3

•<

30
5

r  Osusza wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nOW6 od tejże, niszczy 
o-zy ek u lew ny **h<»P iecza od. gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- ^  

^  atmime. obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ł o ,  zascępuie olejną w 
rarbę w wszelkich ko lo rach  i  tańszy od tejże o 50 procent- *

W kmNawojowskich
(powiat Nowy Sącz)

4o wydzierże« lenia od <1 1 Up« a
l h w ?  r .  f o l  p a r k  przeitrieui 113 morgów 
juHmi oruej z ł»kam i, ż ząsiiwami zimowemi i 
jaremi, jdlcgłcmc od siacyi -kolejuwaj Nowy Sąuz 

7 kilometrów. 1920 6 10 
Zgłaszać s «  moina do Z *  r s ą d  u  N a w o  

j e n  . k i e g o  ujt. poczta N o n ą  S ą c z .

478 13 u
Inżynier*-technolog flusww Ritter.

K Ł A D
w sz e lk ic h

i
j

\
mateiyaliw nnńonria fryc h !

\ 
\ 
\ 
I

w  K r a k o w i e
poleca po c e n a c h  n a j ta ń s z y c h : 

Portland cement j opolski, szcza- 
Łowiecki; Wapno hydrauliczne pra­
wdziwe kufsteinakie ; uios murar-.
ski i rz e ź b ia rsk i; Szyfer czyli łupek: 
szJąski, angielski i francuski: Papę 
d aeh o w ą  o g n io trw a łą , oraz w szelk ie  
w zak re s  b u d o w n ic tw a  w ch o d zące  

artTKułY. S.-S 17 25

Ogłoszenie.
k o m i t e t  h  j - U w  y k r a j o w e j  

w  K r a k o w i e  potrzebuje dla bydła i 
koni, nsdesłanych na wystawę, około 
860 cetnarów metr. słomy, 400 cetn. 
m. siana, 725 cetn. m. paszy zielonej 
lub 490 cetn. buraków, 10  cetn. m. 
ospy, 160 cetn. m. owsa.

Dostaw* ma być uskutecznioną do d. 
20  nierpnia b. r. na plac wystawy **a 
błoniach.

Przedsiębiorcy, mający chęć podjęcia 
się tej dostawy, winni złożyć do 2 3  
c z e r w c a  w biurze komitetu wystawy 
(ratusz I  piętrw) oferty na pianie, zao­
patrzone w Wadyum 10% od wartości 
mającej się dostawie pi»zy. 1068 2 2 
Z  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  w y a tą w y  k ra  
io w e i w  K ra k o w ie  d . i3  c z e rw c a  1887:

 ■/ d a p ł  6
w d r a  F r y d r y k a  Ł c n g t e U

balsamie brzeiowyuL
' Racjonalnie dobrune 

.M  składniki tego kosmetyka
posiadają niezrównaną do- 
“roł i iKuiecznoać dla o- 

IfS  li gjągnięjia pięknej oery.—
Ten balsam jest :adynym 

j ii* izybk - i zupełne przy- 
1 n t a r a n  stbt snu skórnego 

¥9 wyzbytej ospie.“ 
t ł r .  m e d . H eu fp i, 

pnłmtAł n iw njU ii
Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 et. 

W Krrkawle ir aptece ^'ikiora^ Bady» A we Lw.-
wie w aptece Zygmunta R uckera , w {•
r sptsoe -7 Redom . w Wiedniu we-wssystkwh
riększych aptekach, również w aptece p. • 

Neuttoina. I. Plankengasse.

W a r & e a w a  K r ó l e w s k a ^  3 9 .

Łg^ut h  K rak o w ie : Ignac < Lipncr,, ulica Gertrudy, 10j7ę.

A g e u t ó w  p o s z u k i ą j ę .

V I C T 0 R I A  w l m l i c l

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy W swoiu. kładnikn y-rzez ż;»dni inną 
*a»;ąp:ć się niedająoa, o 170“ silniejsza od H myady, a o 60° od źródła Frar.c. Józela. Lznana 
i  nąjlepiej polecana w  c h o r ; b a i h  b r z n s z u y o l i ,  C o n g e s l l a c l i ,  z o ł z a c h  1 w y*  
r z a i a o h  s k ó r n y  < O . szczególuie w  s t a 1 J ś c l a e ó  j k o b i e c j  c l i ,  przoz Profesorów R a­
dcę dwora t f r a n u - F e r n w a i d ,  l l u c b e k  , B a m b e r g c r  , Profesor d u s p l t z , Radcę 
zdrowia L o r i n ^ e r  etc. eto.

Z najświeższego napełniania oo tylko sprowadzoua jest do nabycia we wszystkich Apte­
kach i Składach, Gadcyl. S42 7 10

6  Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .2 5  kr.

Z stalą miesięczną pensyą
I p ro w iz ją  b ęd ą  p rzy jęc i w e w szy stk ich  ty ch  m ie jsco w o śc iach , gdz ie  do tąd  z a s tę p ­
stwu n ic  m a, zastępcy stali i p o rząd n i każdego  s t a n u ,  celem s p rzedaży  p raw n ie  
dozw o lonych  losów  p ań stw o w y ch  i p rem io w y ch  zs. sp ła tą  n a  ra ty  -m iesięczno  

Z g ło szen ia  z p o d an iem  do ty ch czaso w eg o  zajęcia  ad re so w ać  do 1053 3 3 
B an k - uud Weclu*lergfcscliaft „M crcur“  iu  Beichenberg.

FA8RYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. + U m

s ą  n a p o j e  s m a c z n e  i strawne w najwyższym 

s i o p n  u , n a b y + r  p r z e z  d e s f y l o w a t u t  n a j s z l a c h e t ­

n i e j s z y c h  o w o c ó w  

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amster^amer Liiiueiir-Falirit-Commanilit-&esellscLan iii Módling k i  Wien

occ

D l a  w y g o d y  

p p .  I n ż y n i e r ó w ,  B u d o w n i c z y c h ,  l E n p i t r ó w  
m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b n d o w y

utrzymuję ciągle wielki, dobrae asorfowany skład

K I R  S T E I X (; iT O ll Y C H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t p

które sprzedaję i  odstawą do budowy p o  c e n u c ł i  i s b r j c z n y t - l t .

A d o l f  Ł t o c ł i s t l m ,
skład wyrobów kamieniartkief i maieryałów budowlanych 

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a i i s k a ,  1 . 3 8 .  342 25 0

f O C X H K ) C

Piękność, świeżość > delikatność cery
otrzym uje >iię po użyciu

H E L I A N T Y 1 V Y .
HeUantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

•kotki prawdziwie zadziwiające, wygładza n.akórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
n« -czai białą i delikatną, usuwa plamy w^trobiane , ż.ołtosć twarzy, skórze

kolor młodości i.świeżości. 214 23 0
i Cena 1 złr, 50 centów.

j. I H M A T 0 W I C 7 A
Magistra fannacyl chemika sądowego,

' ip,a *  ^yh l perfum  i m ydeł toaletowych
W0 Lwowi* ulica Kopernika, liczba 3 
w Krakowie y u k ie n n ic e , liczba i20, 
w Czerniowcach RyDbk, liczba 2.

» m x
Ś r o d e k  n ie t a j e m n ic z y .

Od lat 12 z najlepszym skutkiem używany dla;
c i e r p i ą c y c h  n a  s ł u c h

którzy na szum, świst, kłucie w nszaoh, wy­
pływ z Uozów, lekkie lab mocne osłabienie 
słnchn, lub też ozasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyozyny ta powstała 
(wyjąwszy głuchotę, lub oiężki słuch od uro­
dzenia , albo zniszczenie błony bębenkowej) 
nic ma dotąd lepszego środka na powyższo 
cierpien ia , jak prawdziwy, IS fa łszo ­
wany " U U  a*tabowego lekarza i fizyka Dra 
O . S c h m i d t a  1076 2 0

Olejek na słuch
J»k to tysiące świadectw i pism uziękezynnyoH 

prawdziwie wyleczonych potwierdza, 
'rkwwdjiwy tylko z marką ^obronną.)
C - 1 flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
Dostać można w renomowanych aptekach 

E. Hauhner a p t  M  Ml0łkiem w Wiedniu I. 
Edward n ao w y  a p to a rz  w Krakaw(o<

■Pawie do sprzedania.
Zawada przy Dębicy w Ga- 

licyi ma t r z y  p a r y  p a w i do  s p r z ą ta n ia .
Para po 1 0  ilr . 1043 e e

Wapiennik miejski w Podgórzu
pi.>st; >viuny najuowrizeg11 systemu H o fim a n a , produkuje wybornej jakości
WłtpBOi oa co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a tv szczególe pp. b u ­

downiczych już posiadam y.
Z a m ó w i e n i a  p rzy jm u je  D y rek cy a  n a  m iejscu  p rzy  p ie c u , lu b  też  kasa 

m ie jsk a  w P o d g o rz u , 0raz U(j z je Ja w szelk ich  w y jaśn ień  i z u d b io rc a m i ugody 
zaw iera .

Cei»y wapna na rok 1887.
P rz y  o d b io rz e  w iększej i lo śc i , z o d s ta w ą  n a  m ie jsce  budowy. P o d g ó rz u

Iud w Krakowie (w obrębie rogaieg, jako też z odstawą i n:tł kowaniem tlo wa­
gonu, loco stacya kolei „ “ 0dgórz-pjaiJZ0W‘-j.

Za 100 kilogr. wapna 8kalisibg0 g r u b e g o ............................ centów 60
„ „ „ wapna skai-stego d robnego ......................... . 4 0
„ „ .  wapna miału  ....................................   ̂ 2 5
„ v „ wapna gaszonego  ..................................... „ 4 5

Ze względu na niskie ceny produktu, a w szczególe w u p is®  ń r u b u e g o  
i s u i a l u ,  który nadaje się wyśmienicie do uprawy ro li, zwraca się uwagę pp
Gospodarzy i Bolników.

Z ar zad i Administrację fabryki prowadzi .gmina miasta Podgórza we wła­
snym zakresie przez ustanowioną z ôna I^d y  z fachowych ludzi składającą się 
Dyrekcyę. , . ,

Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i mjar ręczy ^
744 9 25 D y r e k o y a .

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K r a k o w i e  R y n e k  N r . 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONI ALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Komli szklannyoh,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków iwiętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

P R Z Y B O R Y  D O  R O B IE N IA  K W IA T Ó W .
Liżcie papierowe I batystowe, Pantery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ły ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do roDdt ptzłotnlczyoh, farby I lakiery. 1067 180 300 
Zamiejscowe obstalanki natyebmiast załatwia,

J l a u i i c l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

■Ł

U c z n io w ie
z nkończoną VI klasą gimn^zyalną, posznkujs 

uiuieiTczenia
w  a p t e R a c ł )
zechcą się zgłaszać do G r e m iu m  a p t e k  

iz y  w  K r a k o w ie .  io40 1

P o ń  c z o c  b . y
z krakowskiej fabryki „Wiktorya1

poleca 1064

Pierwszy krakowski Skłaa płócien krajów
M. KULCZYKOWSKIEJ

w K r a k o w ie  u l .  ś w . . l a n a ,  4 .

Mieszkanie parterowe
składające się z 4 t okoi, gardero 
i kuchni, jest przy ulicy Batoref 
L. 26, od I lipca do wynajęć

1054 3 3

Cud wisaeńskiego przatnysłu 1
Jzieeko 8-letnie zrobi na mej, na całą Kur 

patentowanej

Maślnicy Rapit
(sy»ten dwusieczny)

4il
a  ^«  zD s
i 4'

Ą
V *  
* 2  
9  V
5 a
s  9h N£_ 4

ze słodkiego m lcia smiotans. lub śmietan; 
4 minatacł największą ilość najczystszego i 1 

smuezoiejszefró M a r ł a  »*oi o w e g o .  
Maszynę tę, sporządzoną z najlepszego n 1 

!u,i uznat-o u» wielo wystawach ■ wiele znako 
tyoh powag za niezbędoą w gospouarstwie 
inowem, oaszozególni,) medalem złota: > 1
hruomi. Prócz zadziwiającego wykonywania 

ta maszynka otdobą w domu. 
Celem umożliwienia każdemu nsbyuia t 

ustanowiłem zdumiewająco niskie ^eny :
Nr. I. 5 litrów pojemności złr 7 -2.6 

,  1j 10 „ ,  11-50
„ id . 25 ,  „ .  35—
,  IV. 4'> ,  , , . . « - - -

wraz z termometrem i wskazówką uży°!a- 
Na zamówicnii wykonuje się akuratnie 10 

wielkości. 1 ® ® ^
Dostać można jedynie przez generale1 agen 

RAŁS.LM H len, I -, I  nt. * ń**rte  
s i . r n . s e ,  3 . .  B . ,  *8 gotów.ę l“b i  ^ raun

An jede Hausfrau
die efnen guten Caffee zu bereiten wiinscht!

Aehten Sie wohl darauf, es circuliren Kistel *
Paekel, welehe nicht Aecht F r a n e k  sind>
sondern tauschende Nachbildung.

Su Sie ein wohlschrneckendes Getranke & nahr- 
haften Caffee wollen, verlangen Sie den Aechten 
.pFrSIlck5- Caffee, welelier aber nur acbt ist mit 
diesen registrirten Mark en:

Schutz-M & rxe j-i-Utz-Marlzs-

& dieser 1 nterscbrift:

D a r u m :  S c i l H  feinfooW M l

E s  ist falsch anzunehmen, dass „guter Caffefl̂
nur mit lauteren Hol men herzustellen sei, nein — deR0 
ein guter Zusatz hebt die Krai*t des Caffee^
seine Farbę & seinen Geschmack. —

Das ist ThatsacheJ iiberzekgen Sie Sich gefalUgel 
dureh eineii Versueli mit

Aechtem Franek - Caffee.
2 drokórui Zwi^zi&wej w Krakowie. Papier od Braoi Fiałkowsłaoh % Bielaka. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski*


